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Wybory z kuryi V
w e  L w o w i e  i w K r a k o w i e .

Lwów, 11 grudnia.
Pierwsza walna bitwa obecnej kampanii wy­

borczej rozegra się już ju tro , na czwartek bo­
wiem dnia 13 listopada przypada głosowanie 
na pierwszą seryę posłów, a mianowicie posłów 
z kuryi V. Przedwczesnem byłoby dziś proroko­
wać, przy kim będzie zwycięstwo w tej kuryi? 
Nazywa się ona ofieyalnie „kuryą powszechną*1, 
gdyż głosują w niej wszyscy uprawnieni już w 
innych kuryach do głosowania, ale w znacznej 
mierze rozstrzygający wpływ wywierają masy 
proletaryatu, który w innych kuryach nie gło­
suje.

Szczególnie potężnym jest wpływ tego pro­
letaryatu w dwóch okręgach kuryi V, w których 
nie ma prawyborów, a mianowicie we Lwowie 
i w Krakowie. W okręgach tych są nadto złą­
czone miasta z wsiami okolicznemi. Ma tedy gło­
sować wspólnie proletaryat miejski i wiejski — 
łącznie ze znacznie mniej silnemi liczebnie inne 
mi warstwami ludności. Ta okoliczność nadaje 
wyborom z kuryi V w okręgu lwowskim i kra­
kowskim szczególną cechę, wyróżniającą je  od 
wszystkich innych okręgów wyborczych w na­
szym kraju.

W kołach proletaryatu rozbrzmiewa hasło, 
że te dwa okręgi należą się proletaryatowi, na 
podstawie czysto fizycznej, na liczbie głosow o- 
partej przewagi wyborców proletaryuszów.

Zachodzi zatem pytanie zasadnicze— czy w 
walce wyborczej w kuryi V we Lwowie i w 
Krakowie ma rozstrzygać surowa przewaga nu­
meryczna tłumów, czy także cośkolwiek ma zna­
czyć i potęga inteligencyi ?

We wszystkich stosunkach iy c ia  publiczne-, 
go wiedza, talent, bogactwo umysłowe w ogóle, 
a wreszcie i niezależność m ateryalna nadają 
przewagę Tak bywało wszędzie i po wszystkie 
czasy, i tak jest i dziś. PP. Daszyńscy, Stojałow 
scy itp. kusiciele ludu mogą piorunować jak  chcą 
na to, źe w życiu publicznem u nas nie ma je ­
szcze głosu rozstrzygającego proletaryat— ten tłum 
surowy, który jest bezmyślnem w ich jęku , bez­
warunkowo podatnem im narzędziem. Gardłując 
za przesunięciem punktu ciężkości władzy na pro- 
letBryat, myślą oni o sobie — źe wówczas oni i 
im podobni wichrzyciele byliby panami sytuacyi 
w kraju i w parlamencie.

Ich wyjątkowe stanowisko jako przewód- 
ców proletaryatu także jest zresztą tylko potwier­
dzeniem reguły, że talent i wiedza dają zawsze 
w życiu publicznem wpływ wyjątkowy i wyjątko­
we znaczenie.

Tylko jeden jest sekret w życiu publicznem, 
o którym nie wolno bezkarnie zapominać, a mia­
nowicie — że niedosć jest mieć sprzyjające wa­
runki do objęcia władzy i wpływu— ale potrzeba 
takie t§ władzę faktycznie < bjąć w posiadanie. 
Inaczej staje się ona rzeczą niczyją, którą zabie- 
pa dla siebie pierwszy lepszy awanturnik.
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Podwójna nić.
Napisała

Miss Ellen Tborneycrofl F o w er .

(Ciąg dalszy,).

— Prawda, że byłoby przyjemnie posłuchać 
trochę muzyki — rzekła głośno gospodyni domu, 
przeciskając się do kąta, w którym stał forte­
pian. Panno Maryo Barber, moja najdroższa, 
nie zaśpiewałabyś: „Nosiła wieniec z róż?-

Marya skrzywiła twarz do uśmiechu.
— Możeby kto inny zechciał rozpocząć roz­

rywki nasze, moja droga mrs. Welford, bo mnie 
tak trudno zaczynać.

— Bardzo dobrze, moja droga pani, jak  
pani sobie życzy — odpowiedziała mrs. Welford, 
która jeżeli była w ogóle jaką, to z pewnością 
pobłażliwą — może mr. Morgan będzie tak do­
bry i zagra nam co ładnego ?

— Z chęcią służę pani, z wielką przyjem­
nością — odrzekł organista, idąc już ku forte­
pianowi.

Nie ma żadnej wątpliwości, że Septimus 
Morgan musiał być dawniej zadziwiająco pię­
knym mężczyzną i P° nim odziedziczyła córka tę 
cuderwną twarz, która zachwyciła jedynego syna 
lorda Harlanda.

Septimus grał jednę z sonat Bethovena i 
grał ją  doskonale, ale taką sam ą za to zdobył, 
wdzięczność, ja k  od wieprzów, którymby chlew 
perłową macicą wyłożył. Muzyka instrumentalna 
nie była w modzie w Sunnydale zwłaszcza, gdy

O tej prawdzie powinni pamiętać wyborcy 
z klas inteligentnych we Lwowie i w Krakowie, 
tudzież z okalających dwa miasta powiatów w 
czwartkowych wyborach z kuryi V-

W Krakow ie staje jako reprezentant prole­
taryatu Ignacy Daszyński, we Lwowie zaś stają 
dwaj kandydaci socyalistyczni: zecer Hudec i Er­
nest Breiter, który chce zająć miejsce w parla­
mencie obok Daszyńskiego.

Przeciwko nim dobrowolnie stawia inteli- 
geneya nieprzychylna socyalizmowi, kandydatury 
ludowo i demokratyczne, lecz dające gwarancyę, 
że ci kandydaci, wybrani posłami, nie przyłożą 
ręki do walenia istniejącego porządku prawnego. 
W Krakowie stają przeciwko socyaliście Daszyń­
skiemu dwie kandydatury profesora gimnazyalne- 
go K r o t o s k i e g o  i włościanina P t a k a ;  we 
Lwowie zaś przeciwko socyalistom : Hudecowi
i Breiterowi robotnika katolickiego Ignacego W i- 
t o s z  y ń s k i e g o .

Otóż jeżeli patryotyczne stronnictwa porząd­
ku w głosowaniu czwartkowem z powodu uprze­
dzeń osobistych przeciwko kandydatom antiso- 
cyalistycznym nie wezmą udziału w głosowaniu i 
z należytą gorliwością nie zechcą ich wyboru 
popierać, to jakkolw iek mają i  we Lwowie i K ra ­
kowie niewątpliwie pomyślne widoH zwycięstwa, 
będą pobite przez socyalistów i przewrotowców 
niezawodnie.

Zgodnie stwierdzają, wszystkie informacye, 
źe w krakowskim jakoteż i w lwowskim okręgu 
możnaby teraz pobić bez wielkiej trudności so­
cyalistów, ale żeby ta bit s a mogła być wygraną, 
muszą żołnierze stanąć na placu boju - - to jest, 
wszyscy wyborcy muszą głosować !

Władze, kierujące aktem wyborców powin- 
ne zabezpieczyć spokojnych wyborców od tero- 
ryzmu socyalistów, ale owi ..spokojni wyborcy“ 
powinni także nie lenić się, nie chować się wy­
godnie, ale stanąć do urny wyborczej — cho­
ciażby to było połączonem z pewnemi niedogo­
dnościami.

Oto — co chcieliśmy przypomnieć ludziom 
ddbrej woli w ostatniej chwili przed głosowaniem 
z kuryi V-tej.

W ybory z  V  kuryi.
Lwów d. 11 grudnia.

W czwartek 13 bm. odbędą się w naszym 
kraju wybory 15 posłów z powszechnej kuryi V. 
Wszystkie stronnictwa ustaliły już swoich kandy­
datów i tak rzecz się przedstaw ia:

1. L w ó w :  robotnik kolejowy Ignacy W i- 
t o s z y ń s k i .  Przeciw niemu kandydują: socyali- 
stą Hudec i radykał Breiter.

2. S a n o k :  radca sądowy dr. Wincenty 
J a b ł o ń s k i .  Przeciw niemu ludowiec Stapiński 
i ruski radykał ks. Zubrzycki.

3. J a r o s ł a w :  Dr. Józef H i b 1, burmistrz 
z Jaworowa. Przeciw niemu socyalista Schiffler i 
Ijudowiec Józef Hospod,

była tak uczenie napisana, że ani niewiasty zgro­
madzone nie mogły jej wziąć za brzęk akompa­
niamentu pod swoje chrapanie na cały czas jej 
wykonywania, ani panowie nie mogli wybijać jej 
taktu nogami — ponieważ jednak nigdy nikomu 
się nie zdarza mieć audytoryum, któreby między 
swoje ładne maniery liczyło także zwyczaj mil­
czenia podczas produkcyi muzycznej, więc i po­
dziwu godna interpretacya Beethovena przez mr. 
Morgana na szczęście nie spowodowała aż takiej 
katasLrofy, jak ją  mogła sprowadzić.

Osadziwszy przyzwoicie organistę przed for­
tepianem i przekonana, że na razie pozbyła się 
kłopotu o niego, mrs. Welford przysunęła się do 
kółka pań, zgromadzonych około ognia.

— Widziałam panią w zborze w niedzielę 
rano, mrs. . Cottle — zaczęła — i chciałabym 
wiedzieć, co pani myśli o nowych woreczkach na 
składki kościelne, albo raczej zdaje mi się, żem 
powinna mówić na jałmużny. Właśnie dziś rano 
powiedziała do mnie J u l ia : „Mamo, to wielka 
staroświecczyzna mówić o składkach — jałm u­
żny to właściwe wyrażenie." Cóż robić, wyszły- 
byśmy z mody, gdyby nas dzieci jej nie uczyły, 
nieprawdaż ?

I mrs. Welford roześmiała się głośnym i 
swobodnym śmiechem.

Wzmianka o woreczkach jałmużniczych za­
nadto poważnie poruszyła jakąś strunę w duszy 
mrs. Cottl£, aby mogła sobie pozwolić choćby na 
najmniejszą lekkość w traktowaniu tego przed 
miotu, to też odparła sucho:

— Wcale mi się nie podobały, mrs. Wel­
ford, wcale nie, zupełnie i nawet dziwię się, jak  
mógł mr. Bailey pozwolić na coś podobnego.

— Zapewniam panie pod słowem, że kije 
do tych worków, to na razie tylko kije ale z 
drzewa z wielkiego lasu — dodała mrs, Brown

4. P r z e m y ś l :  Dr. Adam D o b o s z y ń -  
ski .  Przeciw niemu socyalista rusin dr. Hankie- 
wicz Mikołaj.

5. S t r y j :  Kazimierz B o j o w s k i ,  dotych­
czasowy poseł Przeciw niemu radykał ruski ad w. 
Kos z Kałusza.

6. B r o d y :  Paweł ks. S a p i e h a .  Przeciw 
niemu radykał ruski diak Daniel Mykełyta z 
Butyn.

7. T a r n o p o l :  dr. Tadeusz N i e m e n -  
t o w s k i .  Przeciw niemu jest kilku ruskich kan­
dydatów a między tymi ks. Mironowicz.

8. S t a n i s ł a w ó w :  dr. Jan W a l e w s k i .  
Przeciw niemu kandyduje rusin Józef Huryk, go­
spodarz z Uhrynowa dolnego.

9. B o r s z c z ó w :  Mieczysław hr. P i n i ń -  
s k i  Przeciw niemu kandyduje rusin Kalitowski 
z Borszczowa.

10. K o ł o m y j a :  Stefan R o s o c h a c k i  
M o y s a .  Przeciw niemu kandyduje rusin chłop 
Sandulak.

11. K r a k ó w :  włościanin P t a k  i prof. 
K ro  t o w s k i ,  przeciw nim kandyduje dotychcza­
sowy poseł socyalista Daszyński.

12. W a d o w i c e :  dr. Stanisław Ł a z a r ­
s k i  burmistrz wadowicki. Przeciw niemu stoja- 
łowczycy popierają Macieja Fijaka z Pietrzyko 
wiec, a ludowcy Jana Maślankę naczelnika gminy 
Woli radziszowskiej.

13. N o w y  S ą c z ;  dr. Michał D a n i e l a k .  
Socyaliści postawili kandydaturę Leona Misiołka, 
drukarza z Krakowa; stronnictwo ludowe nau­
czyciela Gutowskiego; stojałowczycy Wincentego 
Smołczydskiego restauratora, a nadto kandyduje 
Stan Potoczek.

14. T a r n ó w :  Ks. dr. Ż y g u 1 i ń s k i prze­
ciw dotychczasowemu posłowi ludowców dr. Win­
kowskiemu. Stojałowczycy popierają kandydaturę 
maszynisty Piotra Jaworskiego z Bochni a so­
cyaliści Franciszka Sułczewskiego, urzędnika m. 
kasy chorych w Krakowie.

15. R z e s z ó  w:  Janusz hr. Tysz k ie  w ic z . 
Przeciw niemu stojałowczycy postawili kandyda­
turą Antoniego Bomby z Budziwoja a stronni­
ctwo ludowe włościanina Jana Frankiewicza 
z Miechocina.

Z 15 mandatów te? kuryi miało dotychczas 
Koło polskie 9, socyaliści 2, radykali ruscy 1, 
stojałowczycy 1 i ludowcy 2 reprezentantów.

Obecnie można uważać jako rzecz pewną, 
że dotychczasowy stan rzeczy nie pogorszy się. 
Miasta Lwów i Kraków nie dlatego, aby so c ja ­
lizm w nich się wzmógł, ale z powodu apatyi 
inteligencyi, może pozostaną w rękach socyalisty- 
cznych; mandat p. K. Rojowakiego z V kuryi 
stryjskiej jest zachwiany na rzecz ruskiego 
kandydata adw. dr. Kosa, który wziął się nie­
zwykle energicznie do agitacyi, a obywatelstwo 
polskie za mało popierało kandydaturę p, Rojow 
skiego. Natom iast przypuszczać należy, że w sa- 
nockiem radca Jabłoński zwycięży ludowca Sta- 
pińskiego, a w wadowickiem dr. Łazarski stoja- 
łowczyka Kubika.

z wielkim smutkiem w sercu i sama nieco zaam- 
barasowana swojem porównaniem.

W  pierwszej chwili, gdym je  tylko spo­
strzegła, chciałam wyjść ze zboru stanowczo i 
odtąc chodzić co niedzieli rano do Clarewell, 
gdzie m ają tace do zbierania składek srożyła 
się daiej mrs. Cottle — ładne, obszerne tace, 
mówię paniom, na których wszystko można wi­
dzieć, .gdzie wszystko jest'w yłożone na widok 
każdego i nie ma żadnyeh tajemnic, ale cóż, mój 
mąż zapowiedział mi, że jeżeli mam ochotę by­
wać na nabożeństwach w Clarewell, to będę mu­
siała tam chodzić piechotą, bo nawet dla wszyst­
kich składek w całej okolicy nie myśli dawać 
w Niedzielę konia swego do zaprzęgu.

Mrs. Brown spojrzała okiem pełnem litości 
na mrs. Cottle i dodała g łośno:

Otóż to są mężowie, to najgorsi egoiści.
Nieboszczyk mr. Brown nie zaliczał egoizmu 

do błędów swojej ziemskiej wędrówki, ale było to 
raczej jego nieszczęściem, niż przywarą. Pożycie 
z mrs. Brown czyniło z braku egoizmu cnotę 
z konieczności.

A cóż myśli o tem mr. Welford ? — py­
tała dalej mrs. Cottle.

— Och, moja droga pani. na szczęście był 
tak bardzo zajęty słuchaniem, czy nowy organi­
sta nie zaprow adza jakich nowości w nabożeń­
stwie, że zupełnie przeoczył woreczki. A ja  po­
tem powiedziałam do Julii: „Róbcie co chcecie, 
tylko nie zw racajcie uwagi papy na nie, a p ra­
wdopodobnie sam  wcale nie spostrzeże, źe się sta­
ło coś nowego". I  istotnie nie spostrzegł.

Uczyniła pani mojem zdaniem bardzo
rozumnie.

Mrs. W elford uśmiechnęła się.
Nie wychodziłam za mąż przed trzydzie­

stu la ty  bez żadnej znajomości świata. Rozumia-

Prawdopodobnie w kilku okręgach będą 
musiały być zarządzone ponowne wybory, jak 
w jarosławskim, rzeszowskim, tarnowskim, a być 
może i wadowickim. W ybory te, gdyby konie­
czność ich zaszła, odbędą się bezzwłocznie tego 
samego dnia.

Ruch wyborczy.
Lwów I I  grudnia.

Nowością dnia jest to, że we Lwowie po 
stanowili przeciw dr. Piętakowi i dr Dulębie 
kandydować dwaj skoncentrowani Tadeuszowie: 
Romanowicz i Rutowski i zwołują w tym celu 
zgromadzenie wyborców miasta Lwowa na pią­
tek 14 bm. Widocznie mimo tego, iż Słowo Pol­
skie  nie dawniej jak  wczoraj zapewniało, iż 
„zgromadzenie złożone z 800 wyborców wyzna­
nia izraelickiego uchwaliło jednomyślnie kandy­
daturę p Rutowskiego w Tarnowie" — nie ma 
on sam nadziei zostania tam  wybranym, skoro 
i we Lwowie zamierza ubiegać się o mandat. 
Z powodu zgłoszenia tych kandydatur, opowia­
dają na mieście, iż pp. przewódzcom koncentra- 
cyi tak ona obrzydła, że postanowili do reszty 
ją  i siebie skompromitować i w tym celu wy­
myślili swoje kandydatury na Lwów.

Prezydent miasta Lwowa wydał tej treści 
odezwę:

„Obywatele! We czwartek dnia 13 bm. 
mamy przystąpić do wyboru posła z V kuryi. 
Po raz to drugi wielkie masy obywateli bez 
względu na zawód lub mienie przystępują do 
urny, ażeby wykonać nadane im prawo. Wszy­
scy też mają obowiązek spełnić to prawo z po­
wagą i godnością i niedopuścić do żadnego zaj­
ścia, któreby honor stolicy naraziło na uszczer­
bek. Prezydyum magistratu poczyniło wszelkie 
możliwe zarządzenia, ażeby zapewnić wszystkim 
mieszkańcom i wyborcom zupełny spokój, swo­
bodny przystęp do gmachów i sal wyborczych 
i wolny zupełnie głos.

Członkowie rady miasta, urzędnicy i funk- 
cyonaryusze gminy, służba i straż ogniowa miej 
ska, w. dniu wybpru przestrzegać będą społem 
w salach, na korytarzach i wogóle we wszystkich 
lokalach wyborczych ładu i porządku, spokoju 
i swobody praw obywatelskich; z całą też su­
rowością i bezwględnością wystąpią przeciw tym, 
którzyby ten spokój i swobodę zakłócić chcieli.

Mogą więc być spokojni wszyscy, którzy 
udział w wyborze wezmą, że na żadne niebez­
pieczeństwo nie będą narażeni. Wszelkie te z a ­
rządzenia wtedy odniosą zupełny skutek, jeżeli 
wszyscy spokój i ład miłujący obywatele czyn­
nych dołożą starań do utrzymania porządku i po­
dadzą pomocną dłoń organom miejskim. Znając 
patryotyzm i miłość spokoju mieszkańców sto­
licy, pewny jestem, że moja prośba u wszyst­
kich poważnie myślących znajdzie należyty po­
słuch. Wszelkie usiłowania zakłócenia spokoju
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łam już to i owo, a jedną z wiadomości moich 
była ta, że niebezpiecznie jest kobiecie sypać mę­
żowi piaskiem w oczy, ale jeżeli się ten pjasek 
tam szczęśliwie znajdzie, to powinna go tam zo­
stawić w spokoju i dziękować niebu za to.

— Nie lubię bliźnim swoim źle czynić ani 
składać przeciw nim fałszywego świadectwa — 
to też może lepiej zrobię, gdy nie powiem nic 
więcej odezwała się mrs Brown tonem tak 
umiejętnie dobranym, źe mogła wzbudzić cieka­
wość nawet w ostrydze.

Głowy trzech niewiast, jej sąsiadek, skupiły 
się w jedno, jak  gdyby były podstawką pod je­
den pasztet z gołębi.

— Cóż to takiego, droga mrs. Brown — 
zapytała gospodyni domu — możesz pani być 
zupełnie pewną, że cokolwiek nam pani opowie, 
nie pójdzie nigdzie dalej.

— Z pewnością że nie — dodała miss Bar­
ber szeptem brzemiennym ciekawością. Panienka 
Marya serdecznie lubiła odrobinkę plotek.

Mrs, Brown ściągnęła usta z miną nieprze­
niknionej tajemniczości.

— Ostatecznie, może to i niepraw da—mrn- 
knęła — tyle nieprawdziwych wiadomości krąży 
po świecie, a ja  upewniam panie, nigdy nie mo­
gę pojąó, jakim  sposobem się to dzieje.

— Ani ja  — potwierdziła mrs. Cottle, po­
trząsając głową ruchem pełnym smutku — aż 
wstręt bierze, jakie wieści się rozchodaą między 
ludźmi, a na żadnej nie ma ani cienia prawdy. 
I nikt nie może odkryć drogi, którą przyszły — 
ale co pani takiego słyszała, mrs' Brown?

Mrs. Brown chrząknęła i spojrzała okiem 
pełnem wyrzutu w stronę fortep ianu , który 
brzm iał właśnie nieco za głośno jak na jej spo­
sób szeptania. Beethoven widocznie zapomniał 
się w tej chwili. Potem — gdy sonata stopniowo

zostaną wówczas udaremnione, — w dniu wy­
boru nie dopuścimy do żadnych wybryków. Mam 
przekonanie, że zarząd miasta obmyślał i przewi­
dział wszystko co możliwe; na tej podstawie 
mogę oświadczyć, że spokój i bezpieczeństwo są 
zapewnione.

Dlatego spokojnie przystępujcie do urny 1 
Lwów 11 grudnia 1900.

Dr. Małachow$hi prezydent miasta.

Przy wyborze z kuryi V gdyby się głosy 
rozstrzeliły i zaszła potrzeba wyboru ściślejsze­
go, to na prowincyi odbędzie się on bezwłocznie, 
zaraz tego samego dnia, w miastach zaś Lwo­
wie i Krakowie nazajutrz w piątek.

Magistrat lwowski ogłasza: Ewentualny wy­
bór ściślejszy posła z V kuryi odbędzie się jutro 
tj. w piątek dnia 14 grudnia 1900 r. Bliższe 
szczegóły podane będą do wiadomości obwie­
szczeniami, które w piątek przed godz. 9 rano 
rozlepione zostaną.

P. Juljan Nowakowski cofnął swoją kandy­
daturę na V kuryę okręgu Jarosław-Gródek.

Łańcut 10 grudnia.
Na okręg tutejszy z IV  kuryi przeciw ks. 

Stojałowskiemu, dotychczasowemu posłowi, było 
kandydatów bez liku, był bowiem i ks. Komo­
rowski i notaryusz z Leżajska p. Nowiński i 
burmistrz z Ulanowa p. Dąbrowski a  uadto ludo­
wcy stawiali Józefa Stalm acha z Niska. Obecnie 
dało się zaprowadzić jaki taki porządek i wszy­
scy kandydaci ustąpili na rzece ks. Komorow­
skiego, tak, ie  on jeden pozostał kontrkandyda­
tem ks. Stojałowskiego i w ten sposób znacznie 
zwiększyły się szanse jego zwycięstwa nad pro­
wodyrem stronnictwa socyalno chrześcijańskiego 
Indowego, który nawiasem mówiąc, jest istotnie 
trzymiesięczną agitacyą, niewygodami i brakiem 
środków agitacyjnych już nie tylko zmęczonym 
ale wprost znużonym.

Jar Mław 10 gfcudnia.
Na szczęście dało się wytłumaczyć tym, 

którzy tylko w chłopskim kandydacie upatrywali 
zwycięstwo. Jako kandydata z IV kuryi Jaro ­
sław- Gieszanów uznano ogólnie ks. T. Włazew- 
skiego, proboszcza z Sieniawy. Niewątpliwie po­
kona on swych przeciwników a  nabytek będzie 
to dobry dla K oła i tem potrzebniejszy wobec 
uzasadnionej poniekąd apatyi duchowieństwa do 
kandydowania, i e  w Kole polakiem potrzebnych 
jest kilku księży dla salwowania, wprawdzie nie 
zagrożonych ale zawsze o m  kleru potrzebują­
cych. uczuć katolickich. Ks. kan Włazowski n a ­
leży do rzędu tych, który mając na oku do­
bro i pomyślność sprawy ludowej, potrafią zara­
zem i uczucia religijne tego ludu podnieść i na 
pożądanej wysokości utrzymać.

Rzeszów 10 grudnia.
Prawdziwe uczncie boleści wywołuje walka 

demokratczych kandydatów w okręgu kuryi miej

traciła na sile — wyrzekła głosem złowieszczym, 
a ledwie dosłyszalnym :

— Słyszałam, że są  cztery rozmaite rodząje 
woreczków na składki czterech różnych kolorów 
na rozmaite uroczystości kościelne.

Nastąpiła chwilowa pauza przerażenia, po 
której miss Barber westchnęła :

— Nigdy w życiu nic podobnego nie sły­
szałam, nigdy!

— Wiedziałam, że panie będziecie zgorszo­
ne — stwierdziła z dumą informatorka tak, jak 
gdyby stan zgorszenia był stanem najwyższym, 
w jaki się może wprawić człowiek, albo raczej 
kobieta. Faktem jest, że w Sunnydale tak było, 
a bywa zresztą i w każdej mieścinie.

Przypuszczają, że dusza ludzka — nawet 
wtedy, gdy jest zamknięta w kobiecem ciele — 
posiada nieskończoność zdolności : rozmaitość 
życia na wsi angielskiej, łagodnie ją  oceniając, 
trzeba nazwać ograniczoną — jeżeli tedy coś 
nieskończonego czerpie z czegoś ograniczonego 
pod względem przestrzeni, a  czerpie tak, że po­
święca potęgę swoją pilnowaniu, wymyślauiu i 
rozgłaszaniu spraw swoich sąsiadów, wówczas 
wiele złego się dzieje i łam ią s ę pewne rzeczy— 
takie mianowicie jak  serca, umysły i dziewiąte 
przykazanie Boskie.

Trzeba wszakże szczerze dodać, że te dusze 
ludzkie, w których się kuje jedno z takich n ie ­
szczęść, nie pragną umyślnie złego, one tylko ba­
wią się powtarzaniem tego, co widziały, co sły­
szały, albo co zmyśliły, zabawa zaś jest im do 
życia konieczną. Obyż były nagradzane wedle 
swoich intencyj, a  nie wedle swoich uczynków 1

(C. d. n.)

Z powodu przeniesienia handlu do hotelu „George’a“ urządzam w magazynie pod firmą E. M ACHAYSKI
róg ul. Jagiellońskiej:^ Trzeciego Maja, za zezwoleniem  w ładzy

W T S P R Z E D A Ż  towarów galanteryjnych, perfum eryi, konfekcyi damskiej etc. MIKOŁAJ LUDWIG.
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v głAjfeefcaw. Mówiono o czterech kan- 
^^g fb k ra ty ezn y eh  —  dziś po oświad- 

że nie ubiega się o mandat po- 
— pozostaje ich jeszcze t rzy:  dr. Sokoło­

wski, dr. Grek i dotychczasowy poseł prot Ry­
chlik. W alka ta  jest wprost gorszącą.

Prof. Rychlik został poprzednio wybrany 
wyłączne głosami jarosławskimi, otrzymał bowiem 
w Rzeszowie na 1367 głosujących zaledwie 300 
głosów i dziś, gdy przychodzi kolej na staw ia­
nie kandydata przez m. Rzeszów, nie powinien 
mieć najmniejszej pretensyi wyboru Dr. Grek 
je s t niewątpliwie doskonałym mówcą w sprawach 
nie tylko karnych ale i politycznych. Powiadają 
tu, że tak olśnił słuchaczów na sobotniem zebra­
niu, jak  w swoim czasie sędziów przysięgłych w 
sprawie Kasy oszczędności swoim zwrotem o pan­
teonie. P. Grekowi towarzyszy w podróżach wy­
borczych kolega jego dla spraw karnych, dr. A- 
schkenazy. W mieście naszem może być, że dzie­
ją  się rzeczy nieładne, ale *nowu nie tak nieła­
dne,aby potrzebowały aż dwóch„najznakomitszych“ 
nie chcę bowiem ubliżyć dr. Solańskiemu — o- 
brońców karnych stolicy kraju. Mimo to jednak, 
głos ogólny odzywa się za dr. Sokołowskim, któ­
ry  w kierunku zasad demokratycznych daje wię­
cej gwarancyi, aniżeli inni kandydaci, a nadto ma 
zbyt wielkie zasługi polityczne, aby można go mie­
rzyć z tymi, którzy chcą dopiero kłaść te zasłu­

gi Nie można też wątpić, iż kandydatura jego 
musi uzyskać jak  najsilniejsze poparcie w sze­
rokich a inteligentnych warstwach, które nie da­
ją  się już  brać na lep gołosłownych opowieści. 
Dla sumienności przedstawienia sprawy dodać 
należy, że i dr. Grek oświadczył, iż do Koła 
polskiego wstąpi i w solidarności jego wytrwa. 
K andydatura ślusarza Barowicza może liczyć na 
sto kilkanaście głosów miejscowych i w rachubę 
brać jej nie sposób. Jeśli autonomiczne czynniki 
miejscowe poświęcą trochę pracy, to nie ulega 
wątpliwości, iż dr. Sokołowski uzyska poważną 
większość głosów — ale potrzeba nad tem trochę 
popracować.

Przemyśl 10 grudnia.
W uzupełnieniu onegdajszej korespondencyi 

Gazety Narodowej, opisującej przebieg zgro­
madzenia wyborców w Przemyślu, na którem 
stanęli jako kandy laci pp. Paweł Tyszkowski z 
kuryi IV i dr. Adam Doboszyński z kuryi V, 
zaznaczyć należy, iż owo nad wyraz piękne i 
poważne zebranie nie było zainscenowane lecz 
było wynikiem długoletniej pracy przygotowaw­
czej, bo kierownicy autonomiczni powiatu prze­
myskiego od lat dwudziestu kilku pozostają w 
ciągłej i stałej styczności z ludem, a nie zbliżają 
się do ludu dopiero wówczas, kiedy mają 
odbywać się wybory, lecz pracują stale i state­
cznie, odbywają wiece i już w skutek tej stałej 
swej pracy i czynności — mimo szalonej agita- 
cyi stronnictwa socyalno-demokratycznego i ru- 
sko-radykalnego — umieli utrzymać swą powagę, 
umieli nie stracić swego zaufania u ludu lecz 
przeciwnie wskutek właśnie tych agitacyi je 
wzmocnić.

Na zgromadzeniu wyborców, w którem i 
wyborcy m Przemyśla głos zabierali, nie zapano­
wał żaden ton fałszywy.

A nie zapanował dzięki nie tylko temu, iż 
zgromadzenie to było konsekwencją długoletniej, 
dobrze zrozumiałej pracy, lecz także dzięki temu, 
że lud tych, których zaufaniem swem darzy, 
dobrze zna i że uznaje, iż w powiecie przemy­
skim w kierunku ekonomicznego podniesienia ludu 
wiele zdziałano, że wie, iż reprezentacya powia­
towa zrozumiała swoje zadanie i prowadzi in- 
teresa powiatu bezstronnie i wzorowo i w ten 
sposób umiała pozyskać lud. Również należy zau­
ważyć, jako znamię działalności powiatu tę oko­
liczność, iż lud sam bierze inicyatywę. Onedaj- 
sze zgromadzenie bowiem zwołane zostało wyłą­
cznie przez włościan, ci zaś z inteligencyi, którzy 
dla ludu pracują, jem u nie narzucają się, lecz o- 
graniczają dla siebie stanowisko współpracowni­
ków i pomocników.

Kołomyja 10 grudnia.
Na okręg wyborczy miejski Kołomyja-Śnia- 

tyn-Buczacz uważać należy za ustaloną kandyda­
turę dr. Seinfelda, zastępcy dyrektora kolei pań­
stwowej w Stanisławowie. Dr. Goldhammer z T ar­
nowa nie ma tym razem szans mimo, iż starano 
się go poprzeć.

Tarnopol 11 grudnia.
Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie wy­

borców miejskich, na którem dotychczasowy po­
seł do rady państwa dr. Ćwikliński zdał sprawę 
ze swojej działalności poselskiej. Kilkuset wybor­
ców zgromadzonych nagrodziło hucznymi okla­
skami świetne przemówienie dr. Ćwiklińskiego. 
Uchwalono mu wotum zaufania i uznanie. Pono­
wny wybór jego zapewniony.

W niedzielę stawał tu także dr. Niemen- 
towski przed wyborcami z kuryi V. Po przemó­
wieniu jego i po odpowiedziach na interpelacye 
uchwalono jednomyślnie kandydaturę jego po­
pierać. _______________

Wczorajsza mowa Biilowa.
L* Ów d. 11 grudnia.

W czorajsza mowa Biilowa w sprawie po- 
łudniowo-afrykitńskiej zasługuje na rozbiór, który 
edaak będzie możliwy dopiero na podstawie 

tekstu autentycznego. Na razie wystarczyłoby 
wskazać na te, któreśmy dość obszernie podali, 
głosy prasy francuskiej i niemieckiej o postąpie­
niu rządu niemieckiego względem K riigera. I tych 
głosów wcale a  wcale nie zbił kanclerz.

Puścił on w świat nowy niby to frazes — 
tyle wszystkiego! Frazes zarówno dziki, jak  nie­
fortunny. „W sprawach polityki zewnętrznej ser­
ce moje muszę zawsze mieć w głowie!“ — p o ­
wiedział Biilow jako minister spraw zagrani­
cznych i kanclerz. Gdyby przemawiał jako mini­
ster spraw wewnętrznych powiedział to samo. 
Wszelako zasada jego jest niefortunna. Bywało 
aż nazbyt wielu polityków, którzy, choć się tem 
nie chełpili, mieli jednak serce zawsze w głowie 
— ale jakoś aż nazbyt często się tak jakoś skła­
dało, że serce z głowy zbiegało w pięty. Świad­
kiem tego Metternich, Schmerling, ba i Bismark 
ze swoim kulturkampfem.

I świadkiem tego „weltpolityka“ w Chinach 
a oraz w stosunku do Anglii. Biilow liczy nape- 
wne na to, że zakończenie wojny południowo­
afrykańskiej nie uszczupli praw i ekonomicznych 
interesów Niemiec. Chyba w tajnej dotąd pierw­
szej konwencji anglo-niemieckiej, dotyczącej wła­
śnie spraw afrykańskich, tudzież w tajnych do­
datkach do tegorocznej konwencyi anglo-niemie­
ckiej, dotyczącej dorzecza Yanktsekiangu, Niemcy 
zgodzili się na odstąpienie Anglikom swojej 
„Deutsch-Sudwest-Africa.-

Inaczej bowiem albo się Boerzy do niej 
przebiorą bez pozwolenia Berlina, amo je  popro- 
stu zagarnie Anglia, skoro się w południowej 
Afryce ustali i na seryo przystąpi do projektu 
„Anglia od K apstudu do Kairu i Aleksandryi41. 
I zagarnie najspokojniej. W szak w tej niemieckiej 
Afryce południowo-zachodniej już dzisiaj zajmu­
ją  górnicze towarzystwa angielskie obszary bardzo 
rozległe, i zatoka Wielorybia, przez którą jedną 
ma wolny oddech na świat ta kolonia niemiecka, 
jest w posiadaniu Anglii.

Przed wojną anglo-boerską import niemie­
cki do Afryki południowej, a zwłaszcza do Trans- 
vaalu wzmagał się z każdym rokiem, rugując 
handel angielski. Czy tak będzie „po zakończe­
niu wojny ?“ Przypominamy sobie przecie, bo to 
nie tak dawno temu, że właśnie półurzędowcy 
berlińscy, taka np. Post z okropną trwogą pa 
trzyli w przyszłość, że Anglicy, stawszy się pana­
mi południowej Afryki, cłami stłumią tam wszel 
ką konkurencyę obcą. Odgrażali się nawet, że 
mocarstwa lądowe wystąpią z protestem w tym 
względzie.

Czyżby Niemcy uzyskały w tym względzie 
od Anglii jakowe uwzględnienia przed innemi 
mocarstw am i? W to trudno uwierzyć.

Kanclerz łudzi tem, że Niemcy ani o włos 
więcej nie przyznały Anglii niż Anglia Niemcom. 
Tak może być na papierze, ale w praktyce może 
Anglia przeprowadzać za morzami to, co dla 
siebie uzna za korzystne a Niemcy tego nie 
mogą. Oto np. co donoszą dzisiaj pisma ber­
lińskie :

„W kołach marynarskich sądzą, że przewi­
dziane w budżecie nowe budowy pierwszorzęd­
nych okrętów liniowych wymagać będą znacznie 
większych wydatków, niż przy ustawianiu planu 
flotowego przewidywano. Sądzą mianowicie, że 
także m arynarka niemiecka, podobnie jak  angiel­
ska, przejść będzie musiała do większych typów 
okrętów bojowych o 15.000 tonn pojemności14.

Tak ciągle kulać będą N.emcy za Anglią 
— jakżeż tu mówić o równości ?... I to ma być 
weltpolityką, zwłaszcza gdy wedle ministra 
Thielemanna fundusze państwowe coraz mniej 
dopisują ?

K anał ma być głęboki na 25 stóp, więc 
przystępny dla okrętów wojennych i kosztować 
200 milionów dolarów. Budowa kanału Fanam - 
skiego kosztowałaby tylko 150 mil. dolarów, ale 
musianoby prócz tego wypłacić odszkodowanie 
towarzystwu francuskiemu. Przez kanał Nika­
ragua będzie dla okrętów Stanów Zjedn. z Atlan­
tyku na Cichy ocean bliżej niż kanałem Panam- 
skim.

Z bieżącej chwili.
LWÓW 11 grudnia.

Spraw a p o ł  u d n i o w o  -  a f r y k a ń s k a  
poczyna wdzierać się na pole m i ę d z y n a r o ­
d o w e .  1 sprawili to właśnie Anglicy, napierając 
na Portugalię, że usunęła z Lourenzo Marąuez 
jlnego konsula holenderskiego. Z Haagi donoszą 
dzisiaj, że poseł portugalski odjechał do Lizbony, 
z Lizbony zaś, że poseł holenderski do Haagi od- 
jechął. I dodają, że pierwszy spodziewa się nie­
bawem powrócić a że drugi za urlopem odje 
chał. Nie jest to więc formalne, ale dość w yra­
źne zerwanie stosunków dyplomatycznych.

Dzienniki lizbońskie z d. 8. b m. obstają 
przy tem, że konsul holenderski w Lourenzo 
Marąuez nadużywał swego stanowiska i że Por 
tugelia, zaniin exequatur mu odjęła, przedstawiła 
Holandyi w sposób grzeczny swoje żądania, ale 
otrzymała odpowiedź niezadowalającą. Prasa por­
tugalska zgodnie wyraża nadzieję, że spraw a po 
przyjacielsku załatwioną zostanie.

C h o r o b a  c a r a  porwała jedną ofiarę, 
m inistra dworu, br. Fredericksa. Miał on po­
paść w niełaskę u carowej Ostatnich biuletynów 
o zdrowiu cara już nie podpisywał Rzecz isto­
tnie dziwna, że minister dworu nie zajął się 
wczas lichemi stosunkami zdrowolnemi w Li- 
wadyi.

Z C h i n donoszą, że posłowie mocarstw 
już wręczyli wspólną notę delegatom chińskim : 
to znowu, że gabinet angielski jeszcze nie nade­
słał swego akcesu; a nawet, że niektórzy posło­
wie uznają pełnomocnictwa ks. Czinga i Lihung- 
czanga za niedostateczne do przeprowadzenia ro­
kowań. Waldersee miał nadto rozkazać areszto­
wanie sekretarza Lihungczanga za zmowy z bo­
kserami.

A m e r y k a  zbroi się coraz bardziej na 
m o r z u ,  zabiera się do reformy w o j s k o w e j ,  
a parlam ent waszyngtoński przyjął ustawę o bu­
dowie k a n a ł u  N i k a r a g u a  z tą poprawką, 
że ma być wolno bronić go w razie wojny. Po­
prawka ta  je s t wymierzona przeciw Anglii, któ­
ra nie chce zezwolić na ufortyfikowanie kanału. 
Na mocy tej poprawki będą mogli Amerykanie 
zamknąć kanał w razie wojny.

K R O N I K A .
Lwów , dnia 11 Grudnia.

Ks. arcybiskup Bilczewski, metropolita Sze­
ptycki i ks. Pelczar, jako nominowani na stolicy 
arcybiskupie i biskupie wezwani zostaną do przy­
bycia w przyszłym tygodniu do W iednia celem 
złożenia przysięgi na wierność ■ esarzowi. Na 
najbliższym konsystorzu papieskim zostaną pre 
konizowani, poczem w styczniu roku przyszłego 
odbędzie się ich intronizacya.

Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni 
powrócił z Radziechowa do Lwowa.

Cesarskie uznanie. Wiedeński telefonemat 
z 11 bm. donosi nam : Cesarz pozwolił dyrekto­
rowi urzędu pocztowych kas oszczędności F ran­
ciszkowi Waeekowi, mającemu tytuł i charakter 
szefa sekcyi, wyrazić przy przejściu na emery­
turę zadowolenie swoje z jego znakomitej służby.

Dyrektorem urzędu pocztowych kas oszczę­
dności mianowany został radca mlnisteryalny w 
w ministerstwie handlu, dr. Manfred Kosel.

Sankcya cesarska. Telefonemat wiedeński 
z 11 bm. donosi nam: Cesarz sankcyonował
uchwaloną przez sejm galicyjski ustawę dotyczą­
cą regulacyi górnego biegu Dniestru.

Awans profesorski. Z Wiednia donosi nam 
telefonemat z 11 b m : Urzędowy Wiener A b m d  
post dowiaduje się, że jeszcze w roku bieżącym 
ogółem 560 nauczycieli szkół średnich zostanie 
posuniętych do wyższych rang, a m ianowicie: 
252 do rangi ósmej, 280 (o 50 więcej niż w ro 
ku ubiegłym) do siódmej, a 28 dyrektorów otrzy­
ma szóstą rangę. Zarząd oświaty wyraża nadz e- 
ję, że wobec tego polepszenia stosunków mate 
ryalnych nauczycieli zwiększy się także znacznie 
na uniwersyteckich wydziałach filozoficznych 
frekwencya słuchaczy i ustaną skargi na brak 
ukwalifikowanych sił nauczycielskich.

Zmiana okręgu sądowego. Telefonemat wie­
deński z 11 bm donosi n a m : Rozporządzenie
ministra sprawiedliwości zarządza wyłączenie 
gminy i obszaru dworskiego Bonarówka z okrę­
gu sądowego krośnieńskiego a przyłączenie do o 
kręgu sądowego strzyżowskiego.

Minlsteryalne rady ekonomiczne. Z Wiednia 
telefonemat 11 bm. donosi n a m : Pod przewodni­
ctwem prezesa izby handlowej Mauthuera a w o 
becności przedstawicieli rządu odbyło się posie­
dzenie komisyi regulaminowej rady przemysłowej 
rękodzielniczej, handlowej i rolniczej. Na po­
rządku dziennym wnioski o uzupełnienie wzglę 
dnie zmianę statutu i regulaminu. Po dłuższej 
dyskusyi odstąpiono od zmiany statutu, a co do 
zmiany ewentualnie uzupełnienia regulaminu oka­
zała się zupełna jednomyślność.

Obiad dworski — jak  nam donosi telefone- 
mal wiedeński z 11 b. m. — dany był u cesarza 
wczoraj, a było na nim wiełu wyższych ofi­
cerów.

Biskups-WO tarnowskie. Powtórzyliśmy 
wraz z innymi dziennikami doniesienie półurzę- 
dowego Frem denbluttu , jakoby odbył się kano­
niczny proces informacyjny ks. dr. Wałęgi, jako 
przyszłego biskupa tarnowskiego. Dowiadujemy 
się obecnie ze źródła autentycznego, iż informa­
c ja  Frem denblafu  polegała na omyłce. W nun- 
cyaturze wiedeńskiej odbył się proces informacyj­
ny ale ks. dr. Józefa Pelczara, który też został 
onegdaj zamianowany biskupem przemyskim. Co 
do obsadzenia stolicy biskupiej tarnowskiej do 
tychczas nie wyszła jeszcze propozycya nawet z 
namiestnictwa a więc tem raniej może być mowa
0 zapadłej w tej sprawie decyzyi cesarskiej.

Ze sfer kolejowych. Minister kolei żelaznych
uwolnił inspektora Adolfa Briicknera na jego 
własne żądanie >d obowiązków naczelnika od­
działu służby warstatówej i maszynowej w dy- 
rekcyi krakowskiej. Równocześnie ogłoszono kon­
kurs na tę posadę z VI rangą. Dalej przeniósł 
m in ister: starszego komisarza budownictwa
Maurycego Loebensteina z kierownictwa budowy 
Lwów I do dyrekcyi stanisław owskiej; komisarzy 
budownictwa Józefa Goldenberga i Abrahama 
Sauberberga z kierownictwa budowy Lwów I  do 
kierownictwa budowy Lwów II, starszego rewi­
denta Antoniego Bogdanowicza z kierownictwa 
budowy w Karlsbadzie do okręgu dyrekcyi sta­
nisławowskiej. a rewidenta Lejbę Sandiga z dy­
rekcyi lwowskiej do okręgu dyrekcyi wiedeń­
skiej.

Nakoniec uwolnił minister kolei żelaznych 
sekretarza ministeryalnego ministerstwa kolei że­
laznych Stefana hr. Rom era od obowiązków ko­
misarza rządowego towarzystwa akcyjnego wscho- 
dnio-galicyjskich kolei lokalnych, a sekretarza 
ministeryalnego tegoż ministerstwa Alfreda Res- 
siga od obowiązków zastępcy komisarza rządo­
wego tegoż towarzystwa,

Z politechniki P. Zygmunt Marynowski, ro­
dem z Tarnowa, złożył na wydziale inżynieryi na 
lwowskiej politechnice II  egzamin rządowy.

Kra.owa rada kolejowa na ostatmem swem 
posiedzeniu postanowiła domagać się, aby po­
ciągi krzyżowały się w Chabówce, aby minister­
stwo ułatwiło zaprowadzenie nocnych pociągów 
do Zakopanego i aby na kolejach lokalnych po ­
ciągi szybciej chodziły. Dalej wydział krajowy 
powinien domagać się pociągów pospiesznych z 
Krakowa do Warszawy, aby ranny pociąg ze 
Lwowa do Krakowa miał w Krakowie dalszy 
ciąg w nowym pociągu do Wiednia, aby wydział 
krajowy zbadał jak  najrychlej kolej ze Szczawni­
cy do Nowego Targu i Nowego Sącza.

Rada domaga się od kolei, aby zbadała, 
czy w Galicyi nie możnaby używać wagonów 
automobilowych jak  w Wirtembergii. Wydział 
krajowy ma przyspieszyć jak  najbardziej kolej z 
Podgórza do Lubnia, aby zalecił sejmowi finan­
sowe poparcie linii z Janow a do Radymna, a 
wreszcie aby się zajął linią z Tarnowa do Szczu­
cina i aby się postarał o pociąg ze Lwowa przez 
Przemyśl na Sanok.

System denuncyacvj wprowadziły niektóre 
pisma. I tek jeśli Gazeta Narodowa napisze coś, 
co wyglądać możo nie tylko na interes kraju ale
1 rządu, Słowo Polskie nazywa ją  „organem na 
miestnikówskim44, jeśli wystąpi przeciw rządowi,

to podnosi ten fakt i pyta : „jak to hr. Piniński 
występuje przeciw swemu p r z e ł o ż o n e m u  
prezydentowi ministrów dr. Koerberowi?44 i udaje 
naiwne dziecko, jakgdyby nie wiedziała, że hr. 
Piniński dowiaduje się o tem, co jest w Gazecie 
Narodowej dopiero wówczas, gdy ta Gazeta N a ­
rodowa wydrukowana i rozesłana.

Podobnego systemu chwyciła się teraz N  
fr . Presse i podjudza dr. Koerbera przeciw mi­
nistrowi dla Galicyi dr. Piętakowi. Z oświadcze­
nia złożonego przez dr. Piętaka przed wyborcami 
lwowskimi, jako kandydata na posła rozum uje: 
P. dr. Koerber zapewnił, że „rząd jest objek- 
tywnym i narodowo nieuprzedzonym". Kiedyin 
dziej znów oświadczył p. Koerber, że wszystkie 
stronnictwa, stojące na gruncie konstytucyi, są 
jego stronnictwami. Z obydwoma tymi progra­
mami prezydenta ministrów stoi w sprzeczności 
minister Piętak, przyznający się głośno i otw ar­
cie do polityki Koła polskiego, opartej na zasa­
dach równouprawnienia i autonomii. Wobec tego 
zapytuje N. fr . Pre:,se, jaki jest stosunek mini­
stra Piętaka do polityki gabinetu i jaką  on w 
nim rolę odgrywa?

Krótko mówiąc usiłuje N , fr . Presse. zade- 
nuneyować dra Piętaka, wobec prezydenta mini­
strów dra Koerbera wywołać między nimi scy 
cyę i spowodować dra Piętaka do dymisyi.

Bardzo ładny system!
Czas poruszając tę kwestyę, pisze:
„Przedewszystkiem należy sprostować -dro­

bną44 pomyłkę N. fr. Presse. Program autonomi­
czny nie dąży do rozbicia państwa, jak  to ona 
twierdzi i nie jest sprzeczny z konstytucją, ale 
jest jej wypełnieniem. Już to sprostowanie wy­
kazuje, źe artysuł N. fr . Presse jest tylko sofi- 
styczną dyalektybą. Ale warto zwrócić uwagę je­
szcze na jedną okoliczność Owe oświadczenia 
prezydenta Koerbera, ujmujące w pewną syntezę 
jego polityczne dążenia mają, jak  nikt nie wątpi 
tylko stylistyczną wartość.

Przyznaje to samo N. fr . P r  sse twierdząc, 
źe są one sauber gedrechselte und glatt polirte 
Redensarten, durch welche das Ministerium selbst 
sich nicht weiter yerpflichtet fuhlt. Realny pro 
gram  „z gładkimi zwrotami44 Zadaniem gabi­
netu p Kórbera jest przywrócenie parlamentowi 
zdolności do pracy. W razie spełnienia tego za­
dania trzeba będzie tę pracę rzeczywiście zacząc 
i kontynuować. Wówczas „objektywność- z pe­
wnością nie wystarczy, ale też dopiero wówczas 
będzie można mówić o tem, czy minister Polak 
jest w zgodzie z prezydentem ministrów, czy 
n ie?“

Nowy Irskup przemyski ks. dr. Józef Seba- 
styan Pelczar urodził się 17 stycznia 1842 w Kor­
czynie pod Krosnem Gimnazyum ukończył w 
Przemyślu, gdzie następnie w seminaryum ducho- 
wuem słuchał wykładów teologicznych. W r. 1864 
otrzymał święcenia kapłańskie. Przez rok spra­
wował obowiązki wikaryusza w Samborze, po­
czem na wyższe studya teologiczne wyjechał do 
Rzymu. Tam jako alumn kolegium polskiego u- 
częszczał na wykłady w Collegium Romanum i w  
liceum św. Apolinarego, — i tam też otrzymał 
stopień doktora św. Teologii i praw a kanoni­
cznego.

W r. 1868 powrócił do kraju i został tu 
naprzód prefektem, a następnie (w r 1871) pro­
fesorem teologii pastoralnej, zastępczo zaś także 
prawa kanonicznego w seminaryum duchownem 
przemyskiem. Równocześnie sprawował obowiązki 
radcy konsystoryalnego w przemyskim konsysto­
rzu W tym czasie ogłosił większych rozmiarów 
dzieło „Życie duchowneJ które zwróciło nań u- 
wagę i sprawiło, że w r  1877 zamianowany zo­
stał profesorem zwyczajnym historyi kościelnej i 
prawa kanonicznego na uniwersytecie Jagielloń­
skim, a w pięć lat później po reorganizacyi wy- 
działn teologicznego profesorem teologii pa­
sterskiej.

Z pod pióra ks. Pelczara wyszedł w K ra­
kowie szereg znakomitych dzieł: np. 3 tomowe 
dzieło „Pius IX i jego pontyfikat14 odznaczają­
cych się niepospolitą wiedzą teologiczną, głęboką 
wiarą, gorącym patyotyzmem, oraz zaletami sty­
lu i języka. Ks Pelczar dał się w tym czasie 
poznać także jako świetny mówca i kaznodzieja.

Młodzież kochała go gorąco, wszyscy ota­
czali głębokim szacunkiem. Zamianowany aseso­
rem krakowskiej kuryi biskupiej, został w r. 1880 
kanonikiem gremialnym kapituły krakowskiej, i 
otrzymał jedną z kanonij kollacyi uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Na uniwersytecie dwukrotnie pia­
stował godność dziekana wydziału teologicznego 
a w r. 1882J3 był rektorem i za jego rektorstwa 
uroczyście założono kamień węgielny pod nowy 
gmach uniwersytecki. Dokonał tego ś. p. książę 
biskup kardynał Albin Dunajewski.

Po śmierci ks. biskupa-sufragana przemy­
skiego ks Glazera ks dr. Pelczar zamianowany 
został dziekanem kapituły przemyskiej a na pro­
pozycję śp. biskupa Soleckiego brevem papie­
skim 27 lutego z. r biskupem-sufraganem. D. 19 
m arca z. r. bardzo uroczyście był w Przemyślu 
konsekrowany ks. Pelczar.

W roku bieżącym ks. biskup Pelczar był 
okok księcia biskupa Puzyny przewodnikiem wiel­
kiej pielgrzymki polskiej do Rzymu, a w pam ię­
ci uczestników tej pielgrzymki tkwią żywo pełne 
siły i śliczne kazania, jakie miewał w bazylice 
Sta Maria Maggiore i w kościele św. W awrzyń­
ca u grobu Piusa IX.

Dnia 7 bm. duchowieństwo przemyskie obrz. 
łać. przedstawiło się gremialnie nowozamianowa- 
nemu biskupowi.

Kronika terroryzmu wyborczego. Przegląd  
lwowski donosi: Obiega pogłoska, że żywioły
skrajne mają zamiar w dniu wyborów z V kuryi 
poprzecinać druty telegraficzne we Lwowie i na 
prowincyi.

Nowa poczta. Od dnia 10 bm. s ta c ja  kole­
jow a Chrzanów otw arta jest dla ogólnej kore­
spondencyi telegraficznej z ograniczoną służbą 
dzienną.

Henryk Sienkiewicz bawi w Krakowie.
Krakowska akademia umiejętności miała we 

wtorek o godzinie 11 przed południem pod prze­
wodnictwem hr. Stan. Tarnowskiego posiedzenie 
administracyjne.

Proces z powodu katastrofy budowlanej. Z 
Krakowa donosi nam telefonemat z 11 b m : 
Przed zwykłym trybunałem rozpoczął się dziś 
proces z powodu katasirofy budowlanej, która 
wydarzyła się w lecie b. e. przy ubcy Bogatej. 
Jako oskarżeni s tan ę li: architekt K olm ann któ­
ry wypracował plany, budowniczy Herzog, który 
plany te podpisał, dalej prowadzący budowę pod­
majstrzy Nemetz i inspektor budownictwa miej­
skiego Knaus. Proces zakończy się popołudniu. 
Rano przesłuchiwano świadków między tymi bu­
downiczego miejskiego p. Wdowiszewskiego.

Samobójstwo ucznia. W  Rzeszowie zastrze­
lił się w poniedziałek uczeń VII klasy gimnazjal­
nej nazwiskiem Obriskow. Powód samobójstwa 
nieznany.

Przemyśl postanowił starać się u rządu o 
pomnożenie policji u siebie.

Ciało ks. Imeretyńskiego — jak nam donosi 
telegram z 11 bm. z Petersburga —złożono w Ła- 
zarewskiej ‘i cerkwi w podziemiach newsko-ale- 
ksandrowskiej Ławry.

Wiceburmistrze prascy Telegram praski 
z 11 bm. donosi nam : Rada miejska przedsię 
wzięła wczoraj ponowny wybór wiceprezydentów. 
Wybrani zostali głosami staroczechów i młodo- 
czeskiej frakcyi Frica adwokat F ric pierwszym, 
inżynier Neubert drugim wiceprezydentem, a apte­
karz Kasalicky naczelnym dyrektorem instytutu 
biednych. Wszyscy trzej należą do młodoczeskiej 
frakcyi Frica.

Egzekucya- Z Vesteraasu telegram z 11 bm 
donosi nam : Wczoraj został tu powieszony zbro­
dniarz Mordlund, który miał na sumieniu szereg 
osób zamordowanych Skazaniec w ostatnich 
chwilach śpiewał psalmy. Vesteraas jes t miastem 
skandynawskiem.

Bankiet doktorek. Kobiecy oddział ko'egium 
lekarskiego w Baltimore urządził w tych dniach 
oryginalny bankiet. Żyrandol zrobiony był z bu­
telek chemicznych. Zamiast widelców używano 
szklannych pałeczek, zamiast nożów lancetów. 
Pośrodku stołu był ustawiony prawdziwy szkie­
let. Jadłospis oznaczony był terminami naukowy­
mi. Lody były podane w kształcie psów, kotów 
i królików, służących do wiwisekcji. Mimo takie­
go tła, nastrój był wesoły.

Uroczystość Sienkiewiczowska. Staraniem 
Związku naukowo-literackiego odbędzie się w 
piątek 14 bm. w sali Domu narodnego uroczysty 
obchód ku uczczeniu 25-letniej działalności lite. 
rackiej Henryka Sienkiewicza.

Rzecz o Sienkiewiczu wygłosił p. Adam 
Krechowiecki. Utwory jubilata („Sabałowa baj­
ka44 i „Bądź błogosławiona14) wypowiedzą artyści 
dramatu pp. F iszer i Tarasiewicz.

W części muzycznej wezmą udział panie: 
Marya br. Jokiszówna (fortepian z towarzysze­
niem orkiestry) i Marya Lange (śpiew), panowie 
prof. W olfsthal i Liszniewski oraz orkiestra te­
atru  miejskiego pod batutą p. Ludwika Czelań- 
skiego Czysty dochód przeznaczony jest na utwo­
rzenie konkursu literackiego imienia jubilata.

Sara Bernhardt I Coquelin przybyli w dniu 
20 zm. do Nowego Jorku na francuskim parow­
cu „L’Aquitaine“. Artystka przywiozła ze sobą 
25 dużych skrzyń, pełnych kostyumów, trzy pan­
ny służące i kilka psów. Ma się rozumieć, nie 
obeszło się bez reklamy. Irlandczyk polieyant 
zabawił się w grę słów. Tłumy w przystani ci­
snęły się, aby zobaczyć diwę. Usunął je  energi­
cznie. — M erci (dziękuję) — rzekła do niego 
po francusku Sara. Na co Irlandczyk odpowie­
dział po angielsku: Don’t beg for mercy M adom  
(Nie żądaj, pani, łaski). Ten kalambur wzniecił 
śmiech ogólny. Naturalnie, reporterowie obiegli 
zaraz artystkę. Skarżyła się im na morską cho­
robę. — Czego pani używa, żeby tak młodo wy­
glądać? — pytał ją  jeden, — Wzruszyła na to 
ramionami. — Ja jestem młoda — odparła. — 
Jakoż istotnie, najstarsi ludzie pamiętają Sarę 
młodą. Rozpocznie ona swe występy „Orlęciem®. 
Coąuelin ukaże się naprzód w „Bergeracu". Ma 
się rozumieć, wszystkie miejsca rozsprzedane od 
dawna.

Pierwsza kolej niemiecka w Chinach została 
otw arta 12 października, Pierwszy pociąg wyru­
szał z Mat-on do Kiau czau, ale zaszła zabawna 
przygoda: węgiel japoński palić się nie chciał. 
Przez cały dzień trwały bezowocne usiłowania 
wydobycia pary. Wieczorem dopiero pociąg mógł 
być wypuszczony.

0 wojnio transwalskiej ciekawe szczegóły 
opowiada francuska dozorczyni, panna de La 
Barge de Certeau, współpracowniczka L a  Fron  
de, kobiecego dziennika paryskiego. Twierdzi ona, 
że liczba rannych i poległych w Transwalu jest 
daleko większa, niż wykazują biuletyny urzędowe 
i dzienniki. Brakło miejsc w ambula tory ach i szpi­
talach. Gały Transwal robi wrażenie cmentarza. 
Źle się też dzieje pozostałym : ogołoceni z wszel­
kich środków utrzymania, nawpół nadzy, obozu­
ją  pod gołem niebem lub w szałasach. Febry i 
głód zdziesiątkowały nie mniej ofiar, niż kule 
Panna La Barge sławi dzielność angielskich żoł­
nierzy i rycerskość „gentlemanerye“ oficerów.

Tureckie karty pocztowe. Moda kart ilu­
strowanych przenikła aż do Turcyi, lecz nie 
wszystkie okazy mogą w niej krążyć swobodnie. 
Wstęp został wzbroniony dla kart, odtw arzają­
cych świątynie, oraz... rysy kobiec tureckich,

Kalendarz.
We środę 12 grudnia Aleksandra Źoł. — 

Paramona.
Wschód słońca 12 grudnia o godzinie 7 

min. 48, zachód o godz 3 min. 59.
W7e czwartek 13 grudnia Łucyi i Otylii P. 

— Andręja Ap.
Wschód słońca 13 grudnia o godzinie 7 min. 

49, zachód o godz. 3 min. 59.

Repertoar lwowskiego teatru miejskiego:
We środę „W esele przy latarn iach44 operet­

ka w 1 akcie Offenbacha, „Posażna jedynaczka44 
komedya w 1 akcie Al. hr. Fredry, syna i po 
raz trzeci ,W  studni “ opera komiczna w 1 akcie 
K. Sabiny, muzyka W. Blodka.

We czwartek „Zaczarowane koło“ baśń d ra­
matyczna w 5 aktach Ł ucjana Rydla.

Powszechne wykłudy uniwersyteckie: Środa 
12 grudnia: Zakład chemiczny (Długeszu 6) godz, 
7 prof. dr. R. Radziszewski. O wodzie i powie­
trzu. Szkoła realna (Kamienna 3) godz. 7 prof. 
dr. Szpilman Hygiena żywienia.

Colosseum. Codziennie wielkie przedstawie­
nie. W niedzielę i święta dwa przedstawienia. 
Co piątku High-Life. Senzacyjny program, prze­
wyższający wszystkie dotychczasowe. A la sk i tre­
sowane foki, lwy morskie i koń morski. Freres 
DurvaVs gimnastycy na 5 rekach. Hermanas 
Aąuileras hiszpańskie tancerki. The 3 Frooward's 
elektr. muzykalna kużma. F red et R ick  komiczny 
akt ekscentr. F ila  M yra  subretka. Charles, Bea­
ta and L ittle  Hermanee, scena żonglerska. T y­
rolskie dzieci cudowne, tercet. Bied, że swojemi 
zagadkowemi lalkami. Bdety wcześniej są do na­
bycia w biurze dzienników Plohna.

Polecamy Magazyn jubilerski i zegarmistrzowski J. DĄBROWSKIEGO u  Lwowie Teatralna 3.
J S s f e  C t w l a a d k ę  1  M o w y
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Sejm galicyjski.
Sejm nasz zbierze się 18 bm. na pierwsze 

posiedzenie o 11 rano. Sejm zagai marszałek 
krajowy hr. St. Badeni przemową, jak  niemniej 
namiestnik hr. Piniński.

Na porządku dziennym stanie przedewszyst- 
kiem sprawa przyjęcia ustawy o dodatku do po­
datku wódczanego, jakoteż prowizoryum bu­
dżetowe na pierwszy kwartał roku przyszłe­
go. Na posiedzeniu tem wybrane zostaną ko- 
misye odnośne, jakoteż załatwione liczne koncesye 
na pobór myta, porządek dzienny obejmuje bo 
wiem 30 punktów. Następne posiedzenie odbędzie 
się z powodu wyborów miejskich dopiero 21 bm. 
i 22 h. m. mimo święta wedle grecko katol 
obrządku.

W ogólnej dyskusyi nad prowizoryum bu- 
dżetowem nieuniknioną będzie dyskusya poli 
tyczna.

Czas pisze : Zbierający się za kilka dni sejm 
galicyjski zajmie się głównie sprawą sanacyi fi­
nansów krajowych. Przedmiotem obrad i uchwał 
sejmowych zarówno u nas, jak we wszystkich 
innych krajach koronnych, będzie projekt rządo­
wy w sprawie zaprowadzenia równego we wszy­
stkich krajach dodatku krajowego do podatku od 
wódki, w wysokości 20 koron od hektolitra 100^ 
alkoholu.

Dochód z tego dodatku obliczony na 19 2 
miliona korop, rozdzielać się ma między poszcze­
gólne kraje w stosunku do rzeczywistej konsum- 
cyi spirytusu. Na Galicyę, której roczna konsum- 
cya spirytusu wynosi obecnie około 305.000 he­
ktolitrów, przypadnie 5 7 miliona koron, a więc 
okrągło 29 8 prc, całej sumy podatkowej. Zasada 
ta rozdziału obowiązuje na razie na 3 lata. Co 
trzy lata nastąpi nowy rozdział podatku między 
krąje koronne na podstawie obliczonej w między­
czasie konsuroeyi. Celem uzyskania ścisłych pod­
staw  do tych obliczeń, wprowadza ustawa kon­
trolę w obrocie spirytusu między poszczególnymi 
krajami. W ten sposób zarówno produkcya jak 
konsumcya każdego oddzielnego terytoryum zo­
stanie dokładnie poznaną.

Czas trw ania ustawy oznaczono na 9 lat, 
to jest od 1 stycznia 1901 do końca grudnia r. 
1909; państwo zastrzega sobie jednak prawo 
wcześniejszego zniesienia tego poboru pod wa 
runkiem przyznania krajom ze skarbu państwa 
odpowiedniego ekwiwalentu, to jest innego, co 
najmniej równego dochodu.

Jednocześnie z nowym podatkiem znosi się 
wszędzie, z wyjątkiem Styryi, Krainy i Karyntyi 
dotychczasowe samoistne, krajowe podatki od 
spirytusu. W  powyższych trzech krajach, gdzie 
dotychczasowe podatki były wyższe od projekto­
wanego poboru, nastąpi jedynie częściowe ich 
Ubpjiępie, by nie narazić tych krajów na ubytek 
W dochodach. Galicya przez zniesienie dotychcza­
sowego podatku strąci drobny stosunkowo dochód 
około 900.000 koron, a otrzymując nowy dochóc 
5'7 miliona koron, uzyska rzeczywisty przyrost 
W dochodach w sumie około 4 8  miliona korop 
K w otą 4 8 miliona koron mierzy się znaczenie 
finansowe projektu rządowego dla budżetu krajo' 
wego. Znaczy to otwarcie dla kraju nowego źró- 
d ła dochodu w wysokości około 22 prc. dodatku 
krajowego do podatków bezpośrednich.

Wniesieniem projektu, spełnił rząd central­
ny jedynie życzenie, objawiane od wielu lat kil­
kakrotnie, zarówno w radzie państwa, jak w sej 
mach wszystkich niemal krajów koronnych Zy 
czenie znajdowało tem silniejszy wyraz, im gro 
źniejszem się stawało położenie finansowe w go 
spodarstwie krajowem, a pod tym względem sto 
sunki pogorszyły się niestety w ostatnich latach 
WWfcdzi.e tak, iż na odbytych w ciągu zeszłego 
poku kilkakrotnie konferencyach marszałków kra­
jowych nie było żadnej różnicy w poglądach na 
konieczność i nagłość przyz.,ania krajom odpo­
wiedniego udziału w podatkach konsumcyjnych. 
Spełnił też rząd obecny jedynie przyrzeczenie, 
dane kilkakrotnie przez swych poprzedników, a 
obojętną do pewnego stopnia jest forma, nadana 
obecnie tej samej myśli, która znalazła już raz 
syyój Jkonkretny wyraz w przedłożeniach ugodo­
wych pjińistra Bilińskiego z 1898 roku.

S e j  330- 37- .
(T el. „Gaz. N ar .‘ j

Zadar 11 grudnia.
Wczoraj otwarto tu sesyę sejmową. Prezy­

dent sejmu Ivcevicz w mowie powitalnej zazpa- 
fizył, że budowa linii kolejowej Split-Arzano jest 
już p,ostan,owioną i wypowiedział życzenie, żeby 
sejm przyjął p rzed łożen ie  rządowe, tyczące się 
dodatku do podatku od wódki, a zapewniające 
finansom krajowym znaczne korzyści. Mówca za­
kończył entuzyastycznie przyjętym okrzykiem na 
cześć cesarza. Następ iie przemówił namiestnik w 
językach krajowych, podniósł zadowalający stan 
spraw krajowych i jako najważniejsze zadanie 
sejmu wskazał załatwienie sprawy podatku od 
Wódki.

Sof]* 11 grudnia. 
Usiłowania Danewa, aby utworzyć 

gabinet cankowistyczny, rozbiły się o to, 
że Danew chciał w nowym gabinecie po­
zostawić także trzech ministrów dotych­
czasowych. Podobno już w zasadzie po­
stanowiono rozwiązać sobranie. Na pier­
wszym planie jest obecnie kombinacya 
Iwanczow Greków.

Sofia 11 grudnia. 
Agencya bułgarska donosi o utwo­

rzeniu nowego gabinetu, w którym prze­
wodnictwo i tekę finansów objął Iwan- 
czcw, tekę spraw wewnętrznych jenerał 
w rezerwie Petrow, tekę spraw zewnę­
trznych i oświaty Tonczew, tekę minister­
stwa handlu i rolnictwa Titorow, tekę 
publicznych robót Pejew. Wedle doniesie­
nia pomienionej agencyi ma dzisiaj nastą­
pić zamknięcie sobrania.

P aryż 11 grudnia. 
„Ajencya Havasa“ donosi z M adrytu: 

Oczekują, że hr. Oaserta niebawem rozpo­
cznie oficjalne starania o rękę księżniczki 
Austryi. Orędzie tyczące się małżeństwa 
księżniczki ma być izbom za parę dni 
przedłożone.

K onstantynopol 11 grudnia. 
Mimo rozkazu, wydanego przez wale- 

go w Bitlis, nie wypuszczono dotychczas 
na wolność ormiańskiego biskupa w Musch, 
ks. Papkena; natomiast aresztowano inne­
go biskupa ormiańskiego, ks. Teghiche.

Berno s z u j i  j e .  11 grudnia. 
Rada związkowa uchwaliła jednogło­

śnie wystąpić przeciwko wnioskowi, prze­
dłożonemu padzie narodowej a dotyczące­
mu żądania ustanowienia dla sprawy trans- 
waalskiej sądu rozjemczego. Rada zwią­
zkowa poleciła prezydentowi związkowe­
mu, aby to stanowisko uzasadnił w radzie 
narodowej,

P etersb u rg  11 grudnia. 
Generał-gubernator Finlandyi pozwo­

lił na wydawanie sześciu nowych dzien­
ników rozmaitej treści

Krążownik rosyjski „Gromboj* od­
płynął z Libawy do Azyi wschodniej.

Londyn 11 grudnia.
W izbie gmin w dalszym ciągu dy­

skusyi nad sprawą chińską, postawił kon­
serwatysta dep. Barkley dodatkowy wnio­
sek wyrażający ubolewanie, że tylu człon­
ków rodziny Salisburyego zatrudnionych 
jest obecnie w ministerstwach; zdaniem 
wnioskodawcy cierpi na tem interes pu­
bliczny.

Lord Baifour oświadczył, że obecnie 
ilość członków rodziny Salisburyego za­
jętych w ministerstwach jest tylko o je­
den większą, niż przed objęciem steru 
rządów przez lorda Salisburyego, do któ­
rego kraj cały ma największe i zupełne 
zaufanie.

Wniosek dodatkowy Barkleya odrzu­
cono 220 głosami przeciw 128,

Londyn 11 grudnia,
W izbie gmin w dalszym ciągu dy­

skusyi adresowej, dep. George postawił 
wniosek w którym oświadcza, że ministro­
wie nie powinni ani pośrednio ani bezpo­
średnio brać udziału w firmach i konsor 
cyach, które starają się o dostawy od 
rządu.

Wnioskodawca i inni mówcy wystę­
powali przeciw temu, że krewni Ohamber 
laina i on sam stoją w związku z towa­
rzystwami, które otrzymały od rządu do­
stawy Wszyscy mówcy zastrzegli się je­
dnak przeciw temu, jakoby chcieli Cham­
berlainowi uczynić zarzut osobistego 
przekupstwa.

Ohanąberlain powstał bardzo obupzony 
z miejsca i oświadczyć że chodzi tu o 
jego osobistą cześć; istnieje formalny spi­
sek oszczerczy p*zeciw n iem u; niestety 
nie może oszczerców sądownie ścigać, ale 
uczynią to jego krewni. Podczas całej 
swęj politycznej karyery nigdy nie nadu­
żywał swej władzy dla jakichś materyal- 
nych celów.

Po dłuższej dyskusyi wniosek Geor- 
ge’a Izba 269 głosami przeciw 127 od­
rzuciła,

Następnie przyjęła izba do wiadomo­
ści adres

i szkole, powzięto jednomyślnie rezolueye, 
żądające zaprowadzenia, o ile tylko będzie 
możliwe, nabożeństw i kazań polskich w 
każdej parafii berlińskiej, oraz udzielania 
chrztów i ślubów, na życzenie stron, w ję­
zyku polskim.

Dyskusya budżetowa niemiecka.
(Tel. „Gaz. Nar.*)

Telegramy i telefonematy.
Londyn 1 ] grudnia.

W izbie gm in ośw iadczył sekretarz 
stanu Cranborne, że sprzym ierzeni rozpo­
rządzają koleją z Pekinu do Szankhaiwan, 
ale w ładza ta ma charakter tylko prow i­
zoryczny. Rząd zwraca na to nader ba- 
pzną uwagę.

B erlin  11 grudnia.
W parlamencie niemieckim rozpoczęła 

się wczoraj dyskusya budżetowa.
Sekretarz stanu Thielman wyjaśnił, 

że upadek ekonomiczny, który na szczę­
ście nie miał formy ogólnego krachu, jak 
w r. 1873, potrwa jeszcze kilka lat i nie 
pozostanie bez wpływu na budżet pań­
stwa. Kasy państwowe nie posiadają 
wcale wielkich kapitałów obrotowych, po­
nieważ wydatki na rozmaite potrzeby i ro­
dzaje zabezpieczenia z każdym dniem się 
zwiększają. Dla wzmocnienia głównej kasy 
państwowej przyjęty został dotąd bardzo 
ograniczony projekt, mianowicie nadwyż­
ka pochodząca z podwyższenia niektórych 
taks stemplowych. W ciągu roku, jak to 
można przewidzieć, nadwyżka wydatków 
głównie dla urzędu spraw zagranicznych, 
zarządu marynarki i urzędu spraw we­
wnętrznych w ogólnej sumie 8 milionów 
marek stanie się konieczną, podczas gdy 
prawdopodobnie zmniejszą się wydatki za­
rządu wojskowego.

O zniesienie premij cukrowych od­
były się poufne narady z Francyą i Au- 
stryą, ale jeszcze nie zostały ukończone i 
worzą dopiero podstawę do umowy. Bu­

dżet kończy się czystą nadwyżką 4 milio­
nów marek, to znaczy o 28 milionów 
mniej niż w roku poprzednim. Nadwyżka 
wydatków na r. 1901 wynosi 53 milio­
nów, z tego powodu muszą ustać przeka­
zywania nadwyżek na rzecz państw związ­
kowych. Wogóle rzut oka na budżet przed­
stawia obraz istotnie mniej korzystny niż 
w roku poprzednim.

W dyskusyi gani p. Sattler sposób, 
w jaki szef sztabu generalnego wzywał 
do składek na pomnik Moltkego. Do tego 
musi się przyczynić nietylko armia ale cały 
naród niemiecki. W sprawie polityki za­
granicznej uzuaje mówca trudności poło 
żenią w Chinach i oświadcza, że wszystko 
co urząd spraw zagranicznych w tem tru- 
dnem położeniu uczynił, zasługuje na zu 
pełne zadowolenie izby. Przechodząc do 
stanowiska Niemiec wobec Boerów, daje , 
mówca wyraz swojej sympatyi dla wale- wr0C1v 
cznego tego narodu i gani zachowanie się 
kolońskiej policyi.

W końcu żąda jnowca, żeby hr, Bue**
Iow niekoniecznie rozwijając wyczerpują­
cy program, chciał jednak oświadczyć się, 
po do niektórych kwestyj polityki zewnętrz­
nej i wewnętrznej, jak np. polityki soeyal- 
nej, wpływania na wybory wschodnio-pru- 
skiego arcybiskupa etc. etc.

P. Limburg-Stirum żałuje, że Kruege- 
rowi nie okazano odpowiedni go po­
szanowania, jest jednakowoż przekonanym, 
że wywody kanclerza państwa rozprószą 
pod tym względem wszelkie wątpliwości.

W odpowiedzi wyraża kanclerz pań­
stwa swoją radość z tego powodu, że do­
stała mu się sposobność wyrażenia swojej 
opinii o podróży Kruegera, jakoteż o sta­
nowisku Niemiec wobec wojny południo- 
wo-afrykańskiej. Kanclerz daje najpierw 
rzut oka wstecz na historyę powstania 
wojny i przypomina, postawione w swoim 
czasie, ale pozostałe bez skutku wnioski 
co do pośrednictwa.

Oo się tyczy nieprzyjęcia Krugera 
przez cesarza, to nie rozchodzi się tu o 
akcesorya, o podrzędne zjawiska towarzy­
szące podróży tylko o kwestyę czy podróż 
Krugera tutaj i przyjęcie go przez cesa­
rza przydałoby się ną co jemu albo nam.
Na to pytanie musi mówca odpowiedzieć

tać przez namiętne podrażnienie opinii pu­
blicznej, niż za dni dawnycti, kiedy wojna 
wybuchała z powodu polityki gabinetowej, 
ambicyi monarchów albo intryg ministrów.
00 się tyczy stosunku Niemiec do Anglii 
to stoją one wobec niej zupełnie niezawi­
śle i ani o włos nie przyznały Niemcy 
Anglii więcej niż Anglia Niemcom, a obie 
strony są gotowe żyć w pokoju, przyjaźni
1 zgodzie na zasadzie wzajemnej wzglę­
dności.

W interesie Niemiec leży to, żeby żyć 
na dobrej stopie ze wszystkimi mocar­
stwami, które życzą sobie tego. Przyspa­
rzanie sobie bez powodu stałej nieprzyja- 
źni któregokolwiek z mocarstw byłoby po­
litycznym błędem, polityczną głupotą, za 
którą kanclerz państwa nie może przyj­
mować odpowiedzialności Niemcy liczą 
na to na pewne, że ^zakończenie wojny 
południowo-afrykańskiej nie uszczupli praw 
i interesów ekonomicznych Niemiec.

Jak długo ja  — kończy mówca — 
stoję na tem miojscu, nie mogę stę dać 
porwać uczuciom i nastrojom, panującym 
w narodzie lecz muszę się kierować wy­
łącznie względami na stałe interesa narodu 
niemieckiego, a te nakazują nam samo­
istne, spokojue i neutralne stanowisko, ja ­
kie zajęliśmy wobec wojny południowo­
afrykańskiej. (Żywe oklaski).

Dalszy ciąg dyskusyi nad budżetem 
odroczono do dzisiaj.

Car chory.
(Tel. „Gaz. Nar.“)

L lw ad ya 11 gi*adnia.
Biuletyn wydany wczoraj o godz. 11 

przedpołudniowem opiewa: Car spędził u- 
biegłą dobę pod każdym względem bardzo 
dobrze. Sen i apetyt wyborne, temperatura 

puls normalne.

Kruger w Holandyi.
(Tel. „Gaz. Nar.“)

H aga 11 grudnia. 
Krueger przyjął wczoraj deputacyę 

związku ogólno-niemieckiego, która wrę- 
ezyła mu adres i koronę z szarotek. 
Krueger podziękował za życzliwość okaza­
ną sobie przez niemieckich współziomków. 
Następnie odwiedził Krueger ministra spraw 
zagranicznych Beauforta

Poseł portugalski Selir odjechał do 
Lizbony lecz spodziewa się niebawem po-

W  Chinach.
- (TeL „G as. N ar.*)

B erlin  11 grudnia.

Ucisk Polaków.
(Tel. „Gaz .Nar.“)

W a rsza w a  11 grudnia.
J5 dniem 9 bm. rozpopząj obowiązy­

wać ukaz carski podpisany jeszcze 26 
maja a rozciągający na Królestwo Polskie 
przepisy przeciw tajnemu nauczaniu języ­
ka polskiego; dotychczas obowiązywał on 
tylko w innych guberniach ziem zabra­
nych. W ukazie tym postanowiono, że za­
czyna obowiązywać z dniem ogłoszenia 
go, ą ogłoszęnie jego w „Dniewniku War­
szawskim" nastąpiło pod datą 9 bm.

B erljn }1 grucjnia.
Onegdaj odbył się tu wielki wiec za­

mieszkałych w Berlinie Polaków, w spra­
wie ucisku języka polskiego. Przybyło 
przeszło 200Ó osób. Po kilku przemówie­
niach o krzywdach językowych w kościele

stanowczem „nie“. Kanclerz państwa py 
ta następnie, co Krugerowi pomogły owa- 
cye paryąkie i przyjęcie w pałacu elizej­
skim, oraz wskazując na rozmowę Kruge­
ra z ministrem Deloasse akcentuje to, że 
Delcasse odpowiedział jak możną było naj­
rozumniej. Przy całej ludzkości i współczu­
ciu dla tragicznego losu, przy całem oso- 
^bistem uznaniu dla odwagi i ufności w 
Boga Krugera mógłbym ja, który jako mi­
nister spraw zewaętrznyeh i kanclerz pań­
stwa w sprawach polityki zewnętrznej za­
wsze moje serce muszę mieć w głowie, 
powiedzieć mu także tylko to, co mu w P a ­
ryżu powiedziano, a ęo deputacyi Boerów 
jeszcze pa wiosnę mówiono w Paryżu, 
Waszyngtonie i Petersburgu, a mianowicie, 
że życzymy sohie, żeby ustał straszny ro­
zlew krwi w południowej Ąfryce, ale o 
innem niż pokojowem pośrednictwie za 
zgodą Anglii znikąd nię pomyślano.

Gdyby Krueger był do Berlina poje­
chał, byłyby owacye dla niego albo bez 
rezultatu albo międzynarodowe stanowisko 
Niemiec zostałoby ze szkodą dla nich wzru­
szone. Obowiązkiem rządu jęst bronić te­
go stanowiska pj^ódewszystkiem w na­
szych cząsach, kiedy wojnę łatwiej rozpę-

109-30 do 1 1 0 -- .  47j°/o 108 w 50 latach 98*30 
do 99-—. Banku krajowego 4% %  los. w 51 latach 
98'50 do 99‘20. Banku krajowego 4°/o los. w 57 
latach 92'—  do 9270. Towsrz. kredyt, gal. ziem. 
4°/0 (I. emisya) 92‘50 do 93 20. 4%  los. w 41 
latach 93-20 do 93-90. 4%  los. w 56 latach 92*10 
do 91-90

O bllgi za 100 zł. Gali- funduszu propina- 
nego 4% . 95"70 do 96"40. Bukowińskiego fun­
duszu propinacyjnego 5°/o 100.50 Cc —*— Kom, 
ban. kraj. 5% w. a. II. em. 100-50 do 101'20. 
Pożyczka krajowa 6°/0 w- *• 102'— do —•—, 
4 ł/,°/o 98'50 do 99 20. 4°/o obligacye kolejowe 
Banku krajowego 92-— do 92"70 za 100 nom.

Losy. Losy miasta Krakowa 77’50 do 79 *50 
Losy miasta Stanisławowa 145'— do — •—.

M onety. Dukat cesarski 1130 do 11*50. Na- 
leondor od 19*10 do 19*40 Półimperyał —*— do
— .Rubel rosyjski srebrny 2"53‘— do 2 ‘57*—.R u ­
bel rosyjski papierowy 2’53.50 do 2.55*70 100 marek 
niemieckich 117*40 do 118*—.

Wiedeń d. 11 grudnia. (Telegram Gazety N a ­
rodowej). Zamknięcie giełdy od godz. 2 minut 
30 po południu. Akcye austr. zakł. kredyt. 672 '—, 
węg. zakładu kredyt. 678’ — , Anglobanku 270'—, 
Unionbanku 549*50 Banku dla krajów koronnych 
409-50, Bankvereinu 468'— . Bodencreditu 885'— , 
Gal. Banku hipot. —"—, kolei państwow. 664 25,
kolei południowej 112"—, tramwaju A. 251" — , B. 
244-—, kolei Elbethal 472-—, kolei północnej
— ■—, kolei czerniowieckiej —*—, alpiny 447"—, 
Rima Muranya 490-—, pragakiego towarz. żel. 
1690, fabryki broni —•—, tureckie tytoniowe 
296"—, oblig. węg. indemniz. 91*40, renta majowa 
98*35, austr. renta koronowa 98*60, węg. renta 
koronowa 92*05, 56-let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
91*60, 4-procent. listy banku krajów. 92*—, 4% . 
procent, listy banku krajów. 98*50, 4-procent listy 
banku hipotecznego 89.50, 41/,-procent, listy banku 
hipotecznego 98*50, 5-proc9nt. listy banku hipot. 
109*50. 4-procent. galic. obligac. propinac. 95*85, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 92*35, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 88*—, losy turecki#
106*75, marki 117*60. ruble 254 25.

— Berlin d. 11 grudnia. Zamknięcie giełdy: 
Banknoty austryackie 85*— (podług obliczenia pro 
centowego). Spirytus 45*20, Austryackie kredyty
— *— , Disc. Commandit —•—.

— Paryż d. 11 grudnia. Giełda wieczorna. Trzy­
procentowa renta 100*90. Mąka 26*20.

— Frankfurt d. 11 grudniaa. Giełda wieczorna 
Austryackie kredyty 212* — , Kolej państwowa

*—, Alpiny 205*50, Disconto 179*—, Laura

Dotychczasowy niamiecki attachó woj­
skowy w Petersburgu br. Lauenstein od 
komenderowanym został do Chin do sztabu 
hr. Waldersee.

B erlin  11 grudnia
Hr. Waldersee telegrafuje z Pekinu 8 

bm: Khsiang obsadzono bez oporu. Z po­
wodu wielkich mrozów prawdopodobnie 
nastąpi niebawem zamknięcie 'przystani 
dla okrętów w Taku.

Na rozkaz hr. Waldersee aresztowany 
został pod zarzutem zmowy z bokserami 
sekretarz Lihungczanga Viko.

B erlin  11 grudnia. 
Jenerał Waldersee donosi pod datą { 

bm. że kolumna Guendelta, składająca się 
z batalionu, który pozostał w Szanhaitwan 
dotarła w marszu do Pekinu dnia 7 bm. 
do okolicy Tutienhsien, położonej 125 ki­
lometrów na wschód od Pekinu.

Komisy a międzynarodowa dla zarządu 
Pekinem zbiera &ię dzisiaj pyd przewo­
dnictwem generała Gayla.

Słowy J o rk  11 grudnia.
„Biuro Reutera" donosi z Pekinu, że 

wszyscy posłowie z wyjątkiem angielskie­
go otrzymali od rządów swych depesae, 
wyrażające zgodę na ostatnią wspólną notę 
posłów do Chin.

Londyn 11 grudnia.
„Daily News donoszą z Szangaju: 

Wicekról Ozangczetung zawiadomił kon­
sula angielskiego, że otrzymał telegram 
z doniesieniem, iż wojska sprzymierzone 
obsadziły 7 okręgów pirowińcyi Peczili, na 
południe od Tientsinu aż do granicy prow. 
Szantung.

W ilhelm shaypii 11 grudnia.
Przybył tu okręt Lloyda „Kolonia11, 

wiozący na pokładzie 1000 żołnierzy, któ­
rzy brali udział w op.eracyaeh wojennych 
w Chinach.

Z rynków towarowych.
LWÓW dnia 11 grudnia. (Przedruk z urzędo­

wej Gazety Lw ow skiej): Pszenica gotowa 14*80 
do 15*—, pszenica gotowa nowa 14*20 do 14*60, 
żyto gotowe 12*50 do 13*—, żyto gotowe na te r­
miny 12*40 do 13* - ,  owies obroozny gotowy 12*20 
do 12*90, owies na terminy 11*50 do 12*—, ję ­
czmień pastewny 10*— do 11*—, jęczmień brow.
12*50 do 13*40, groch ćd gotowania 14*50 do
24*—, wyka — *—, do —*—, nasienie lniane — *— 
do —, nasienie konopne — *—, bób —*— do 
—*— , bobik 11*60 do 12*40, hreczka — '— dc 
— *— , koniczyna czerwona galicyjska 110*— do
130* — , biała 70*— do 120*—, tymotka 38*—  do
48*—, szwedzka — *— do — *—, hukurudza stara 
—*— do —’— , nowa —*— do —*—, chmiel sta­
ry —*—  do — *—, nowy za 65 kilo —*— da 
—* —, rzepak 26*50 do 27*— , groch pastewny 
1 2 * -  do 1 3 * -.

Spirytns loco za 50 litr. fc*>towy 35*50 do 
36*— na terminy 32*50 do 33*— , warranty —* —
do  — *— .

— Wiedeń d. 11 grudnia. Cnkier (spokojnie) 
24*85 do —* —, Nafta galicyjska 39*35 do 41*35. 
Spirytus 42*40 do —•— .

Wiedeń dnia 11 grudnia.
Kurs w koronach î po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 7*68 do 7 69, 
żyto na wiosnę 7*57 do 7*58, kukurudza na listopad 
0*— do 0*—, na maj-czerw. 5*19 do 5 20, owies 
na wiosnę 5*89 do 5*90, rzepak na styczeń-luty 
0*— do 0*—, sierpień-wrzesień 0’— do 0*—, olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień 0*— do 0’—. 

Usposobienie słabe.
Stan pow ietrza: sucho.
Budapeszt dnia 11 grndnia.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7*39 do 7*40, 

na październik 7'55 do 7*56, żyto na kwiecień 7*15 
do 7*16, owies na kwieć. 5*59 do 5*61, knkurudza 
ua maj 4*89 do 4 90.

Oferty na pszenicę dostateczne.
Chęć kupna dobra.
Usposobienie słabe.
Stan powietrza: zimno i sucho.

V

Wiadomości giełdowe.
Lw ów , dnia 11 Grudnia 1900.

Ahcyo za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 
po 200 zł. m. k. 424* -  do 4 3 0 * -. Kolei Lwow- 
sko-Czern,-Jaskiej po 200 zł. W . a. 531*— 541 — 
Banku hipoteczn. p0 200 zł. w. a. 630 — do 650.— 
Akcye garbarni rzeszowskiej po 200 zł. — *— d. 
150 »ł.

L is ty  zastaw n e  na 100 zł.; Banku hipot. gal 
4%  koronowe 90.— do 90*70. 5°/0 z 10% prem,

Nadesłane.
Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.

Wino Chassaing ( S l i  2 S
nemi i niezbędnemi dla funkcyi trawienia). 
W  1864 o W inie Chassaing złożono bardzo po­
chlebny raport paryskiej Akademii medycznej. Od 
tej chwili produkt ten otrzymał nagrody najwyż­
sze na wszystkich wystawach, gdzie się znajdo­
wał. W 1883 r. R ada, złożona z uczonych sę­
dziów na wystawie produktów farmaceutycznych 
we Wiedniu, przyznała mu dyplom na medal 
złoty.

Wszędzie to wino jest dziś znana i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastraglii, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia , utracie 
sił, apetytu upośledzonemu i  trudnemu trawieniu  
(idyspepsyt).

P I Ę K N O Ś C I  zdobyć nie można trzeba 
umieć utrzymać tę, którą się posiada. D la osią­
gnięcia tego skutku niech Panie używają jedynie 

specyfików hygienicznych i nieszko­
dliwych jakimi s ą : C r e m s  P u d r
i M y d ł o  S i m o n ’a .  Trzeba się 
wystrzegać naśladownictw i wyma­

gać prawdziwą nazwę. Do nabycia 
wszędzie. We Lwowie; w  aptekach pp. 
Mikolascha i W iew iórskiego; w Kra- 
wie w aptekach pp. Redyka, Wi­

szniewskiego, Mikuckiego i w składzie perfum p. 
Fenza. Złoty medal na Powszechnej Wystawie 
1900 roku.

% prześliczĄym
połyskiem.

p o l e c a  s p e c y a l n y  s k ł a d
WOLF CZOPP, Żółkiewska 2.
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Violetta Merian.
Z francuskiego

napisał

- A - i a - g - M e t y n  P i l o n .

(Ciąg dalszy).

Młody człowiek odgadł jej zam iar i z nie­
pokojem oczekiwał co teraz nastąpi.

Nastąpiła cbwila milczenia.
— Panie Franciszku — zaczęła nareszcie 

Violetta — czy lubisz pan wiersze?
— O tak, pewnie.
— Bo ja, wcale n :e.
— Rozumie się, ciągnął Franciszek nieco 

zaniepokojony — jeżeli są dobre.
— Proszę mi powiedzieć, co sądzisz pan 

o tych?

Podała mu niebieski p ap ie r , wziął go i u- 
dawał, że czyta, ale zgnieciony list drżał w jego 
ręku.

— No, i?  — zapytała po chwili.
— No, o wartości wierszy nie mogę orze­

kać, ale sądzę, że mężczyzna, który te wiersze 
napisał, w e  co miłość znaczy!...

— A ja  sądzę właśnie przeciwnie. Myślę, 
że autor jest jeszcze dzieciakiem który się na 
miłości nie wiele, a na moim charakterze wcale 
nie zna.

- -  Dzieciakiem?
— Tak, i dlatego przebaczam mu... gdyby 

był starszym, toby rozumiał że jego pismo, jest 
bezczelnem i wtedy nie mogłabym mu darować. 
Ale właściwie, niepotrzebnie się oburzyłam, bo 
cóż w tern jest, zepsucie arkusza papieru, nic 
więcej!... Niezabudki są wcale ładne... szkoda, że 
zapisane!

Zdumiony Franciszek stał nieporadnie z li­
stem w ręku.

— Chciałbyś pan mi zrobić przyjemność? 
Co ? To proszę, spal pan ten list.

Zapalił świecę i trzymał papier nad płomie­

niem. Był bardzo blady i zdawał się cierpieć 
silnie, tak, że Viotetta uczuła litość, w tem on 
odezwał się cichym, stłumionym głosem :

— Jeśli pani tego odrzucasz, który panią 
tak kocha, to kochasz pani innego.

Violetta zadrżała. Na nowo oburzona, za­
niechała zamierzonych cieplejszych słów, dla u- 
kęjenia zadanej rany. Patrzyła oschle, dopóki 
papier nie spopielał do szczętu; wtedy wróciła 
właśnie Octawia z Magdaleną.

Z biegiem lat zatarło się u Yioletty wspom­
nienie o tej przygodzie, ale Franciszek, kiedy go 
nikt nie obserwował, obrzucał ją ponurem spoj­
rzeniem, w którem tkwiła stłumiona pożądliwość 
i gniew zranionej próżności.

Po ukończeniu gimnazyum, zapisał się na 
uniwersytet, powszechnie mniemano, że uczęszcza 
na wykłady, często jednak, gdy siostra była pe­
wną, że on tam przebywa, widywała go Violetta 
na terasie pewnej kawiarni, bezmyślnie w pa­
trzonego w ulatniającą się parę z filiżanki, lub 
obserwującego przechodzące kobiety. Pewnego 
dnia oświadczył Octawii, że nie myśli się dawać 
„ogłupiać“, że jest poetą z łaski Bożej i wcale

nie zamierza zakopywać swego geniusza nad 
ślęczeniem w przestarzałych, suchych studyach.

Z zadziwiającą szybkością dała się Octawia 
omamić. Dobrze tedy, nie może być Renanem 
lub Champollionem, niechże będzie drugim Wi­
ktorem  Hugo. Tej zimy właśnie zarobiła dość 
pieniędzy, była wciąż w stanie, jak  to pan Mar­
tin pięknie mówił „złożyć ofiarę Apollinowi" 
czyli mówiąc prozaicznie, wziąć ne siebie koszta 
nakładu jednego tomu poezyj Franciszka.

Książka została zatytułowaną: , Rozpacze“ 
tak, doprawdy, w liczbie mnogiej. Zawierała je 
też rozmaitego rodzaju. Poeta klął życiu, które 
dotąd przecież nie obeszło się z nim okrutnie, 
kobietom, z których dotychczas znał właściwie 
tylko swoją siostrę, a to bez wahania, poświę­
cała całe swoje życie dla jego dobra. Przerzu­
cając tomik znalazła też Violetta „do pani *...“ 
oświadczyny, które już raz czytała na niebieskim 
papierze.

— Patrzajcie — pomyślała — musiał sobie 
schować odpis.

Z niesmakiem odrzuciła książkę na stół, 
mówiąc g łośno:

— Biedny chłopak 1
Magdalena słyszała te słowa, ale ich nie- 

rozumiała. Skoro jednak Violetta wyszła z domu, 
rzuciła się na wiersze pochłaniając je, lecz teraz 
jeszcze mniej zrozumiała.

„Rozpacze1* padły jak  kamień w przepaść, 
która pochłania rocznie tyle tysięcy niepotrze­
bnych książek.

— Nie możemy się zniechęcać — wołała z 
zapałem Octawia — Jeszcze oni do nas przyjdą!

Ale Franciszek nie myślał powtórnie pukać 
do drzwi. On pierwszy zaczął drwić z poezyi.

— Wiersze! Co za głupota! Nic więcej jak 
staromodne dzieciństwo! Bogactwo co innego! 
Przed nim cały św iat czołga w prochu, ono też 
jest jedynym na świecie zawodem. Chcę być bo­
gatym !...

— On jest w spaniałym ! mówiła Octawia, 
chcąca porwać swym zapałem milczącą Vio- 
lettę.

C. d. n.)

najtańsze i najpiękniejsze wspaniale 
Btr<>wane pismo dla kobiet, zawierając- 
w ielk ie  tabllee krojów, wykonane pr<ez 
znakomity b krawców paryski.ch, oraz do- 
katfcl powieściowe I nutowe, kosztują 
dwartalnie tylko 90 ct., (1 kor 80 hal.) 
rocznie 3 zł. 6 ot. Obecnie diukują „Mo­
dy paryskie“ przystępnie bardzo ułożoną 
Naukę kroju sukien i bielizny. Prenu­
meratę nadsyłać należy do Administracji 
„Mód paryskich“ Lwów, ulica Akade-' 
mi, ka nr. 10. 6890

Numera okazowe aa żądanie wysyła 
się gratis.

Bern Slm enthal wieku od 12 do 15 mie 
isęc a po cenie 150 do 200 złr. za sztukę 
z ,rodow» obora dóbr B homdyezyn sp d- 
kobierców śp. Antoniego Szadbeja poczta 
O t t y u i a  stacja Kom żyn. 6986

po 1 et. od wy ram.

Kompletne wyprawy knchenno z mo ż i  
wie najwyższym opustem z cen przy 

znaczniejszym odbiorze — poleca Pioti 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie 
plac Kapitalny 1 i naprzeciw katedry). — 
Filia: Tarnopol plac Sobieskiego.

ly o w o ść ! K ołdry poehow e!
la  nadzwyczajnie trwałe lekkie 

i c-epłe, zale.-ane dla chorych lub osób 
starszych, sztaka 16, <8 i 20 zł. Kołd y 
na wełnie owczej lub bawełn e począwszy 
od 4 zł. — Materuee włosienne począw­
szy od 14 zł. za trzy poduszki poleca 
S p ecjalna pracownia kołder i materaców 
JÓZEF SCHUSTER, Lwów Kopernika 5

I A S7TUK WOŁÓW mł dych, roboczych 
It " lub na wypas, i 10 do 12 sztok, 3 i 
4-o letnich jałówek jest do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje zarząd dóbr Myśla- 
ycze p. Mościska.

KUCH t RZ żonaty, bezdz etny. z bardzo 
dobremi świ deetwemł, poszukuje po­

sady od Nowego Roku. Może się zająć i 
ogrodem. Łaskawe zgłoszenia pod A. N 
kochasz poste restante Bybło k bołszo-| 
wiec. 717

Krawatki
angielskie . francuskie i wiedeńskie 
najmodniejsze fasony, oryginalne 
wzory, wybór o lbrzym i, sztuka op 

od l0  ct. do 3,50.
/  i ■ ■ n  i i

Przewyborne w smaku i zapachu 
przez Susz sprowadzane

HERBATY CHIŃSKIE
po złr. 2-—, 2-80, 320 , 3 60, 4 - ,  4-40 i 

5 złr. za funt =  500 gramów
Wy siew ki herbaciane

po złr. 1 50 i 1 70 za funt =  500 gram. 
z zapełnię świeżego transportu

poleca handel 364

ST. HUKIEM!!
we Lwowie, Rynek 42.

plac Maryacki 8 (róg Hetmańskiej)

Nie ma więcej 
przepukliny

2000 m ar k na?>-ody temu, k to 
przy użyciu moich bandaży b©< 
sprężyn n e zostanie zupełn e wy­
leczony. Trzeba się wystrzegać przed 

naśladownictwem.
'Na zapytanie broszury darmo i franco 

przez
P łiarm aocn ilsche B nrean
YALKENBURG (L), Holland Nr. 444
Za granicę listy 25 h. Karty ‘kor. 11 hl.

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szczególniej t a j n y  oh grzechów 
młodości oraz innych nadążyć niszozą- 
oyob zdrowie, jak pewno i trwale osu­
nąć, ponoza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilnstr.:

O  D ra  ReŁau’a »6m
ch ro n a  w łasna

Oena wydsnia polskiego : 1 złr, 
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tys ace znalazło w niej o b j a ś n i e n i a  
twych cierpień, a za użyciem karaęyi 
w książce tej zaleconoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  mę s k ą .  Za nadesłaniem frano 
nalezytości, otrzyma się książkę w ko­
percie prze/ Magazyn Wydawnictwa B. 
F Bierey w Lipska (Verlags-Mag»zin 
L e i p z i g, Neumarkt 34) w Niemo/ech.

*7 f) r ł  P®* ( / A  tliY »iezrów n anej do-
» U l » l » k i l o  * * ™  I  broci aromaty-

wni mso“ mmLeonarda Soleckiego
Lwów, B atorego 2 — F ilia , ulica Zielo­
na I. 4 — 5-kilowe woreczki franco wy­

syłam do wszystkich mjejsr.owośoi.

1

R e i s e n d e
Arenten, C rlp o rt, Hausierer
a uf l e i c h t v e r k a u i f i c h e n  neu 
en u. gesetzlich geschiitzten Massen 
artikel (billigste prachtvolle Weih- 
nachtskrippen, Neujahrswunschkar- 
ten etc.) bei voilen

33% bi- 50°/o Pnwsion
sofort iiberall gesucht.

Aussergewóhnlich hoher Ver 
dienst beisofortiger energischer Ta- 
tigkeit gesichert.

Auch fur Inhaber von

S AP0 M E N T H 0L
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie ból uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, apte­
karza w Radomyślu koło Tarnowa.

Dostaó można w każdej większej 
aptece po cenie: Słoik próbny 1 Kor. 
40 hal., słoik duży 5 kor.

Po otrzymaniu należytośoi 'ab za 
zaliczką w ysyła wprost 2 razy izien - 
nie apteka w Radom yśln k o ł > Tar­
nowa.

Przesyłaj ąo pieniądze, dołączyć na­
leży 12 h a l , a na przesyłkę ofranko- 
waną CO hal.

Na słoik próbny z przesyłką fran- 
ko 1 kor. 85 hal.

Celem ochrony przed naśladownio- 
twami pr< szę żądać w y ra źn ie : „Sapo- 
m entbolu  w yrobu E ugeniusza ia t u -  
11“ i przyjm ow ać ty lk o  ory g in a ln y  

ja k ie  przedstaw ia rysunek zm niejszony tu
2468

Przy losowaniu odbytem dnia 4 grudnia 1900 r. 
wylosowano: 4 °/0-°wych lis tów  za8 taw nych |um arza lnych  

w 40*/» latach, zł. 383 .900 i
4 #/o°'T7Ch listów zastawnych umarzalnych w 50 latach,

zł. 558.200.
Wylosowane dnia 4 grudnia 1900 r. listy zastawne 

wypłacane będą począwszy od 1 kwietnia 1900 r. 
w hipotecznej kasie kredytowej Banku austryacko-wę- 
gierskiego w W i e d n i u ,  i we w s z y s t k i c h  z a k ł a ­
d a c h  B a n k u .

Spis numerów listów zastaw nych, wyciągniętych 
dnia 4. grudnia b. r. jakoteż listów zastawnych ni*-pod- 
niesionych jeszcze z poprzednich eiągnień 4 0/Oowr°h listów 
zastawnych, wydają na żądanie kasa i w s z y s t k i e  z a ­
k ł a d y  B a n k u  bezpłatnie.

Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych u- 
staje z n a j b l i ż s z y m  t e r m i n e m  k u p o n u ,  przeto 
względem listów zastawnych wylosowanych dnia 4 gru * 
dnia b. r. z dniem 1 kwietnia 1901 r.

W ied eń , dnia 6 grudnia 1900.

BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI.
B i l i ń s k i

gubernator.

w opakow ania  
obok sle znajdujący.

Standen vorzliglich geeignete loh- 
nende A rtikel!

Auf gefallige Adressan/abe durch Postkar- 
te i» gt postwendend Naheies.

Jo * ef M iiller, M unchen,
33 Nymphenburgerstrns^e 33.

W i n a  p r a w d z i w e
naturalne z piwnie magnackich mędzy
innemi z piwnie J. E ieell hr. 7'.le- 
kiego i J E ieell- br. Zich-go. W in a  
górskie dobrze wyleż-łe i agodne bia­
łe lab czerwone no -5, 50, 56 60, 70, 
80 et. do 1 złr. 20 ct. za 1 ter, w be 
-czkach od 1% 30 i 56 liter począwszy, 
poleca i wysyła

Z. Czartoryski
w  B u d a p eszc i' IV  Y a cz i 

ntcza  2 2  sz .
Adres telegramu.

C zartorys i  B adap est.

W Hulczu
stacya kolei B ełz , poczta w miej­
scu, są mało używane sanie kryte, 
w formie angielskiego „bap“ zaraz 
do sprzedania za cenę 2 0 złr. czy­
li 400 koron loco Hu cze. Bliższa 
wiadomość u zarządu dóbr. I

ELEKTRYKA.
(Specyalny Oddział dla urządzeń elektrycznych Fabryki 

maszyn * P erk u n “ .)
Doświadczony personal, szybkość roboty i ścisłość w terminach. 
Gwarancya i bezpłatne kontrolowanie w miarę umowy. Specyal- 
ności światowej firmy „Oesterr. Schuckert W erke“. Kosztorysy 
bezpłatnie. Ceny niskie. Biuro informacyjne i skład podręczny : 

K o p e r n i k a  1 8 .

P IG U Ł K I  B L A N C A R D ’A
i© «

W
9r
9  
9

N A  J O D Z I E  Z E l . A Z A  N I E Z M I E N N Y M  
P O T W I E R D Z O N A  P R Z K Z  A l i . M I H M  l i ;  M E D Y C Z N  Ą W  I A I . I 7 . J  
o m v ś 'n ' .  - K u t i e . j ą  w  B l a d a c z c e .  N i o d o k - w L t o s c i ,  B la d o ś c i  c e r y ,  w  S y ­

f i l i s  o r g a n i c z n e j  w L y m f a t y z r a i e  t , \e  w „zv . ik .c l t  e i n  o ,. ,.ov/odow.i-
•  n y c h  zaro Ik i e . i  k r „ tu u c .  nv  •> (u erze-iienia. s ; r  m. w - 1.? a zyi.  ,.tc.) ^  
*DUZA: i  d o  6 Pi»ibl ikiennie. — B L A N C A R O  & C". 40 .  ru o  B o n a p a r t e .  P A t i i S .  9
* •  •  •  • • • # # ©  9® « # © ® © ® 0 ® ® © « ® C S © ę . : 35G
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasoha, W ewiórskiego i Ebrbara.

Cognac
6930

CZUBA-DUROZIER & Cie.
FRAN CUZK A F A B R Y K A , PROMONTOR.

W szędzie do nabyela. ' W  

. J e m m ln e  zastępstw o RUDA &. BL0CHMANN Budapeszt-W iedeń.

W ie s e n b u rg
generalny radoa.

P r a n g e r
generalny sekratarz.

Ouaker

C - u . 3 s i e r a a . i s i
pod firmą

K. Czudżak i K. Sotschek.
Lwów, pl. M aryacki 1. 5 (Hotel Francuski)

poleca
Znakomite Cukry i Ciasta. 

Cognac francuski w bute kach zł. 3 50.
Zamówienia z prowineyi nsku eoznia się naj­

szybciej odwroiną pocztą.

LWA C o m p e

Ekstrakt m;ęsny
jest najlepszym, najstarszym i udowodnionym 
gatunkiem a powinien być w pogotowiu w ka­
żdej kuchni, jako środek pomocniczy do natych­
miastowego sporządzenia bulionu, jako też do 
poprawienia i wzmocnienia wszystkich potraw 

mięsnych, sosów, jarzyn itd.
Jego szeroki rozgłos i ustawicznie powiększający 
się odbyt, wskazują wielkie niezachwiane i trw ałe 
zaufanie, które gospodynie ekstraktowi z niebie­
skim podpisem

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900,
P rzyjazdy  i  odjazdy pociągów podane są podiug zegara środkowo-europejskiego.

Przychodzą do L wow a na dworzec g łó w n y :

z Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/9) 
■ Czerniowiee, Itzkan, Constancy, Bukaresztu, 
z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wreł. 
z Podwołooiysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyozynieej

Pociąg godzina

osobowy 
pospiesz.

osobowy

rpospieszn.

osobowy

z Krakowa, Berlina, 'Yarszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rymanowa, Sanosa, Przemyśla 

z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
z Briuohowieo (codziennie od 13 maja do 16 września włącsaie)
■ Janowa
z Tarnopola, (Krasnego, Brodów)
z Ławoeznego, Stryja, Ohyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu 
z Sokala i  Rawy ruskiu
z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, Bei!'n»  

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu 
z Rzeszowa (Lubacsowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla)
■ Stanisławowa (Kóresmdzó, Potutor. Chodorowa) 
z Janowa

1T5 z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławooznego od 1|6 do 15/b
1‘35 s Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska
1'46 z Cierniowieo, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Stanisł.

z Podwołoozysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
z Brzuohowiec (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów 
z Krakowa
z Czerniowiee, Istk&n, Stanisławowa 
z Sokala, Bełżca, Lnbaosowa, Rawy ruskiej
z Brzuchowie (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta)

6-20
6.46
7-45
8-00 
805  
8-15 
8-50

11-45
11-55
12.55
115

>ieszn, 
osobowy

»
»
n

ospieezn,
osobowy

2-35 
314  
5-40 
5-45 
5-55 
600

r w i
8-28 
8-49 
8-50 

a 9 23 
? 9 45 
110-00 
(1015 
|10-80 

8-12
W
2-20
5-17

E j

Pociąg godzina 

pospieszn.
n

osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.

osobowy

r>
pospięssn.

osobowy

900
915
9-26
9-55 

10-20
1-26
1-55
2-15 
245  
255
3-05
8-15 
3-26 
3|30

n n n
618

6-80
6-50 
7.10
7-25 
7-48 
913

10-40
10-50

11-00 
T T

9-42 
2-08

111-23

z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaczowa. Sanoka, Przemyśla
z Brzuchowie (18/5 do 16/9 codziennie) 
z Janowa (oodziennie od 1/5 do 15/9)
z Krakowa, Wrooł., Tarnowa, Jasła. Przeworska i Rozwadowa 
z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, KSresmezó 
z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa
z Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. 
z Podwołoesysk, Tarnopola na dworzec „Podzainoae
z Tarnopola „ .
s  Podwołoozysk, Kijowa, Odessy „ „
z -

Odchodzą ze L wow a z dworea g łów n ego :

do Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina 
„ Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bnkaresstu, Constauuy 
„ Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
„ Brzuchowie (od 13 maja do 16 września oodziennie)
„ Ławoeznego, Munkaesa, Pesztu, Borysławia 
„ Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brmów 
„ Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
„ Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina, Lubaczowa 
ii n n Warszawy, Ohyrowa, Przeworska, Ko*

wadowa, Stróżu, Tarnowa 
,  Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoozo. od 1/6 do 15/9) 
a Janowa
„ Podwołoozysk, Brodów, Kopy^zyuieo, Husiat. Grzyni. Kozowy 
a Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor 
„ Sokala, Bełsoa, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
„ Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziela i święto)
,  Podwołoozysk (Kijowa, Odessy, B.odśw) 
a Brzuehowie (od 13 maja do 16 w neśnia w niedz. i święta) 
„ Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa Hasiatyna 
a Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
„ Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września) 
a Janowa (oodziennie od 1 maja do 15 września)
„ Brzuchowie (oodziennie od 13 maia do 16 września) 
a Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia
a Stanisławowa
a Janowa (od 1/5 do 15/9 w dnie powsz. a od 16/8 do 30/4 

1901 oodziennie)
„ Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Warss. Orłowa, Tarnowa 
a Ławoeznego, Munkaoza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza)
„ Tarnowa i Brodów 
a  Sokala i Rawy ruskiej
,  Brzuehowie (od 1'ó/E do 16/9 w niedziele i święta)
„ Janowa (od 1/5 do 15/9 a  a
„ Czerniowiee, Itzkau
„ Krakowa, Wiednia, Warsz,, Przeworska, Rozwadowa, K l o ­

szowa, Orłowa, Tarnowa 
a Podwołoozysk, Brodów, Kopyczyniee, Grzymałowa
„ Podwołoozysk, Kijowa, Odessy z dworoa Podzamcze
a Podwołoozysk »
w „ Kijowa, Odessy „ „
„ Tarnopola »
„ Podwołoozysk a ,

Na sezon! otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Roflóżki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciółki z Linoleum, 
PrzeŚCiÓłki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Klaty japońskie na ściany i przed łóżka. Caraty na stoły i meble

wsąystko bardzo gustowne i w wielkim wyborze polsoj

FRIEDRICH & BEACOCK
Lwów, ulica Hetmańska 4, obok cukierni W-go Grossa

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


